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N” 229. -E | Kraków 8 Października — Czwartek. Rok 1863. 


Wychodzi sodziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni świąteczne. 
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ierni wierzycielami a dłużnikami, i pozwala wła-| Lubo gabinet tuileryjski, jak już powiedziano, 
Kr APNG dnia 7 p aździernika. ścicielom domów potrącać 80/, z procentu |nie bardzo pprzyjał początkowo propozycyi angiel: 
„ Zestawiwszy i porównawszy różne ukazy prawnego, który mają opłacać swoim wie- podano OSRIR gabie, den Miodnt 
" noty rządu moskiewskiego, wynika z nich | rzycjelom. Przepis ten okazuje, iż Berg roz- aaa hiddan A HY irak secik poli 
najwyraźniej, iż rząd ten nazywa 20 milio- porządził wziąść 8%, od dochodu brutto, | skiej zupełne porozumienie się państw zachodnich 
nów Polaków garstką buntowników, chociaż tego nie wypisał wyraźnie w swo- | między sobą. W takich okolicznościach propozy- 
których zgnębić i wyniszcyć potrzeba, |im ukazie. Uczynił zaś to odpowiednio go | Cya angielska znalazła na raz łaskę w oczach ga- 
aby panować w pustym kraju polskim. | prawidła rządu moskiewskiego, &by przy MA się alan aa p oDzony de lebnza nie 
W notach swoich twierdzi, już to, że emi-|rabunku dopełnianym przez carat, mogli | pełnem PRAA swojem na wniosek lorda Rus- 
gracya polska, już to, że ludaość Galicyi | także rabować na swój rachunek czynowni 
lub Poznańskiego wywołuje bunt w Polsce cy jego. 
i jest ognikiem powstania. Ukazami Mura- 
~ wiewa lub Anenkowa ogłasza, że całe du- 


sella, 
W ten sposób potwierdzilaby się zgoda państw 
Ukaz ów będący nowym z licznych ob- 
jawów  ełuszności moskiewskiej i sposobu 
chowieństwo, że wszyscy właściciele ziem- 
Scy, Że cała zagonowa szlachta są bunto- 


zachodnich, o czem niektóre dzienniki już przed 
kilka dniami mogły były coś powiedzieć. 
rządzenia w Polsce, ogłoszony 5go t. m., 
brzmi jak następuje: 
wnikami, i wszystkich nakazuje więzić i ra- 
bowaąć; w innych rozkazach twierdzi, że ca- 


Co się tyczy postawy gabinetu wiedeńskiego 

w obec tego wniosku Russella i w obec porozu- j misyi z powodu wzmianki w protokóle o złożeniu 
łe mieszczaństwo podnieca głównie powsta- 
nie; wreszcie, że wszyscy Polacy są winni 


mienia się w tej rzeczy między państwami zacho | mandatu przez tegoż posła, iż zapewne lzba w 
dniemi, twierdzimy, że hr. Rechberg powoływał |ehwili, gdy jej sprawa ta przedstawioną była, są- 
się przed parą dniami na nieobecność N. Pana i dziła, że wszystkie do niej odnoszące się doku- 
dla tego nie takiego posłowi angielskiemu nie o- menta, a zatem i skarga p. Dzieduszyckiego, grun 
znajmił, coby enociaż dozwelało dorozumiewać | townie uwzględnione. były. Widząc atoli, że: hr. 
się, jakie będzie postanowienie gabinetu wiedeń- | Dzieduszycki rzecz tę z innego stanowiska uważa, 
buntu, i na wszystkich nakłada kontrybucyę. skiego w tej nowej fazie kwestyi polskiej. winien imieniem swojem i innych członków komi- 
Później znów głosi w depeszach, że to naj- Tymczasem sądzimy, iż możemy przypuścić, że |syi wynurzyć żal, iż okoliczność ta przyprawia ich 
niższe klasy ludności Kounit czny ruch w ciągu układów między Wiedniem, Londynem |o utratę szanownego kolegi. Nie przypominam 80- 
d ; ? à DY i Paryżem, zwrócono przedewszystkiem uwagę |bie, ale wnoszę, że p. Prażak musiał być wczoraj 
DE; a Murawiew = niedawnem „zle- państw zachodnich ze strony austryackiej na mo- | nieobecny, gdy czytano list hr. Dzieduszyckiego, 
ceniu* ogłosił, że bandy buntownicze skła- żebną , a nawet prawdopodobną rożnicę następstw, | w którym donosił prezesowi Izby o złożenin swe- 
dają się z „włościan, szlachty, mieszczan i jakaby się okazać mogla przy ewentualaem przy- go mandatu; albowiem nie byłby zapewne czekał 
tym podobnej hołoty.”— Każdy prokonsul lub łączeniu się Austryi do tej:nowej propozycyi za- | dzisiejszej wzmianki w protokóle, a uwaga Jego 
naczelnik wojenny moskiewski uważa pro- chodniej. Dla Austryi znaczyłoby to wojnę z Ro- uć okaz cy MORATA) całkiem inne i nierównie 
; f- i iie iy t asem pań i lekie- | większe była iala znaczenie. 
wincyę, powiat lub miasto które ciemięży, syą, gdy tymez państwa zachodnie dalekie- | większe byłaby miała znaczen 
za główne ognisko powstania, które zniszczyć 
zupełnie należy, aby porządek moskiewski 
przywrócić |i spokój ustalić. 
Tak jest zaiste, albowiem każda piędź 
ziemi polskiej i każde serce Polaka jest 


mi byłyby jeszcze od możliwości wojny. Jeżeli| Dla mniej obeznanych z charakterystyką Izby 
ogniskiem powstania. Słusznie zatem „Rozkazuję więc, co następuje: 


państwa zachodnie uznają słuszność tego domnie- | przypomnieć należy, że deputowany Prażak wraz 
manego, a nawet prawdopodobnego dowodzenia, |z dwoma swymi kolegami z Morawy, są jedyną 
wtedy w najpomyśloiejszym razie byłoby ich rze | pozostałością w Izbie ze stronnictwa czeskiego, 
czą oznajmić gabinetowi wiedeńskiemu, co posta- szczycącego się mowcami, jak Rieger, Klaudi itd., 
nowiły dalej zrobić, gdyby Austrya rzeczywiście |a które wraz z Polakami stanowiło w poprzedniej 
wzięła na siebie niebespieczeństwo narażenia się | kadencyi prawą stronę Izby. P.-Prażak nie poszedł 

Murawiew Wino, Berg Warszawę, Druckoj hle Kontiy byera atthe waj ma być powa 

: > S x : „|4 od wszystkich właścicieli domów i innych nie- 

Asormieka Rui it ryj sra Po ruchomości prywatnych w Warszawie, w stosunku 
merancow jakąs wioskę polską uważa za |go, dochodu, oznaczonego w spisie ogólnym do- 
siedlisko „buntu”, za źródło walki p! nie-|chodu z domów i budowli miasta Warszawy i 
szczęść które na kraj spływają”, jakto głosi| przedmieścia Pragi na r. 1861. 
Berg w ukazie, który podamy. Albowiem 


niezawodnego Da wypowiedzenie sobie przez Ro- | pod względem stanowiska parlamentarnego za Cze- 
„2. Kontrybucya ta ma być wniesioną do dnia 
Źródło walki i nieszczęść wytryska z każ- 


Doszła tu dzisiaj wiadomość o śmierci X, Mos- 
lera, prowineyała zakonu QQ. Bernardynów, który 
wyjechawszy na wizytę klasztorów zmarł po krót- 
kiej chorobie dnia Żgo b. m. w Kalwaryi. Był to 
mąż powszechnie znany i poważany z enót ka- 
płańskich i uczuć patryotyczaych. 


sadzenia komisyi z 9 ezłonków wydziałami. Izba 
wniosek przyjęła, 

Gdy już nie było nic na porządku dziennym, 
a wniosek p. Miiblfelda wymagał także wyborów 
wydziałami, przeto prezes do takowych  przystą- 
pił, podyktowawszy przewodniczącym wydziałów, 
w jakich przedmiotach wybrane być mają zawo- 
towane pięć komisyj. Izba rozdzieliwszy się na wy- 
działy udała się do właściwych biór dla dokona- 
nia wyborów. Publiczność opuściła także opróźnio- 
ną Izbę, albowiem nie było nadziei doczekać się " 
rychło rezultatu, o którym zresztą późnićj dowie- 
dzieć się będzie można. 

Nawał to przedmiotów, a zapewne nie jeden z i 
członków po ośm i więcćj godzin na dzień w cią- 
glych obradach trawiący, żałuje, że nie można 
było coś z tego ułatwić wtedy, gdy Izba odra- 
czała się ciągle dla braku materyałów. Co gorszą 
dla mnie i dla was, to, że owe przygotowawcze d 
czynności zmuszają mnie do nadar oschłych spra- > 
wozdań, które jednak są dla ciągu konieczne. 

Wszakże gdy już list mój i tak jest suchy, po- 
zwólcie, abym uczynił sprostowanie w liście mo- 
im z 2go b. m. umieszczonym w numerze z nie- i 
dzieli pisma waszego. Doszedł mnie on wczoraj $ 
już po odejściu poczty tak, że na dziś poprawkę 6 
odłożyć musiałem. Nie wiem jaka pomyłka zaszla, $ 

F 


Wieden 6 października, 


Pierwszy raz dzisiaj, jeżeli się nie mylę, zda- 
rzyło się w ciągu obecnej kadencyi Izby Niższej 
Rady państwa, żę nad odczytauym protokółem po- 
przedniego posiedzenia zrobiono uwagę. Deputo- 
wany Prażak, członek komisyi do sprawy posła 
hr. Dzieduszyckiego, oświadczył w imieniu tej ko- 


„JW. p. o. Namiestnika Królestwa, w reskryp- 
cie z dnia 20 września (2 października) r. b., 0- 
znajmił Radzie administracyjnej co następuje : 

„Miasto stoleczne Warszawa przeszło od dwóch 
lat jest ogniskiem występków i głównym żródłem 
wszystkich nieszczęść, które spływają na kraj, 

nZ tego powodu Rząd znajduje się zmuszony 
znakomicie zwiększyć wydatki krajowe, spowodo- 
wane tak smutnym stanem. 

„Również Rząd obowiązany jest zaradzić wiel- 
kiej liczbie nieszczęść, wypływających z takie- 
go położenia. 

„Słuszność (!) zatem wymaga, ażeby pomienione 
zwiększone wydatki obciążały nie sam tylko skarb 
kraju, ale aby i miasto które toleruje i ukrywa 
w swojem łonie tak wielką liczbę spiskujących i 
zabójców ponosiło część ciężarów, wynikających 
z takiego stanu rzeczy. 

„W tem położeniu rzeczy zmuszony jestem na- 
łożyć na miasto stołeczne Warszawę kontrybucyę 
nadzwyczajną. 


ale w drugim ustępie listu mego koniec jest cał- 

kiem zmieniony. Pisałem, iż ci, eo bronią centra- 

lizacyi, utrzymują: że gdyby się konstytucya wzmo- 

eniła i przestała być raz fikcyą, autonomicznym 

dążnościom otworzyłoby się obszerniejsze pole. 4% 

Wskazują na te kraje koronne, gdzie walki z cen- 

tralizacyą nie masz tak wybitnój jak na przykład -4 

w Czechach: wskazują więe na Niższą Austryę, 

Styryą itd. W tych ostatnich, to jest w Niższój 8 
Austryi naprzykład, gdzie nie uderzono na kon- „m 

: stytucyę, i nie walezono z ceutralizacyą, tam ich a 

zdaniem , autonomia jest tak zupełna i taki roz- 

wój przybrała, iż największym jéj stronnikom nie + 

do życzenia nie zostaje. = 

Jest to jak widzicie całkiem co innego jak to 

co stoi w dzienniku niedzielnym, że „prowineye * 

Niższćj Austryi, Styryi itd. nie pragaoą tak gorąco 

autonomii.“ Wybaczcie, ale nie moje to zdanie: F 

nie prostując go, posądzić by mnie można, że al- iS 

bo niezrozumiałem, albo je umyślnie skrzywiłem. £ 


olk a ki 


Podobnego oświadczenia musianoby z kolei rze cili; czy zaś poszedł za nimi pod względem stą- 
czy nieocbybnie zażądać od państw zachodnich ; | nowiska obranego w deklaracyach pp- Palackiego 
albowiem oświadczenie to mogłoby jedynie być|i Riegera, nie wiem, lecz zachowanie się jego 
dla Austryi miarą postępowania, od niego bowiem|w Izbie i głosowanie nie protestuje przeciw ta- 
zawisłoby głównie postanowienie, jakie ma po-|kowym. SZ 
wziąść gabinet wiedeński pod względem projekta| Zresztą posiedzenie dzisiejsze lyło tylko, rzec 


syę wojny. chami, którzy opuścili Izbę i mandat swój utra- 
20 października (1 listopada) r. b. Russella, jak niemniej całe dalsze zachowanie się | można, dopełnieniem wczorajszego. Stósownie do 


"=p a: ZE o. 3. Osoby, które do pomienionej daty nie ui. Austryi w kwestyi polskiej. orządku dziennego, pierwszym przedmiotem było Wilno 27 września. i 
dej piędzi ziemi polskiej, którą de- ściłyby kok o Danone do jej zaspo- w wy. 4 Pisite adzielejątę ania EE rękojmię do- 14 
-Peze stopa moskiewska! W każdem więc |kojenia drogą egzekucyi wojskowej, w stosunku chodów na przedsięwzięcie kolei lwowsko-czernio-| Wśród rabunków, barbarzyństw i mordów, ja- m 
mieście i wsi polskiej w której są Moskale, | zwiększonym do 12%: wickiej. Głos zabrał baron Petryno deputowany | kiemi Moskale uapełniają Litwę, wpośród szubie- i 
jest żródło walki i nieszczęść dla kraju pol- „4. Właściciele domów i innych nieruchomości ZORESPOEDEK CYA CZASU. z Czerniowiec i postawił wniosek o wybranie wprost|nic na rynkach miast litewskich i wśród gruzów ~g 


skiego, bo to żródło jest w nich, jest w obciążonych długami hypotecznemi, jeżeli wierzy- 
panowaniu moskiewskiem w Polsce, 
i wszędzie je Moskale widzieć muszą, gdzie 
stąpią. 

Nie dziwimy się więc, że Berg w ukazie 
swoim, w którym nakłada kontrybucyę na 
Warszawę, twierdzi, iż „źródło wszystkich nie- 

Szczęść, które na kraj spływają” jest w War- 
Szawie: jest ono tam, dopóki on lub 
inny reprezentant rządu moskiewskie- 
go będzie w tej stolicy, bo w nim jest to 
źródło złego. Tak pojęty pierwszy ustęp u- 
‚kāzu, jest zupełnie loiezny, 
-- Lecz Berg nie wyciąga z niego konieczne- 
go następstwa, że rząd moskiewski winien 
sig z Warszawy oddalić, a przestanie ona 
być źródłem złego. Loika jego jest inną; i 
prosimy czytelników, aby przyjrzeli się bli- 
żej loicznemu związkowi trzech następnych 
ustępów ukazu. 


Co do czwartego ustępu, w którym Berg 


z Izby komisyi z 9 członków, któraby za pięć dni 
złożyła raport. Izba przyjęła bez dyskusyi wnio- 
sek ten i wybrała od razu komisyę, w której skład 
wchodzą p. Petryno i X. Mogilnieki. Nie można 
przewidzieć, czy rzecz ta wywoła dyskusyę; wąt- 
pić atoli należy, aby Izba wzbraniala się upowa- 
źnić rząd do poręki; kolej ta bowiem ma przed 
sobą przyszłość, która nie pozwala wcale przypu- 
szczać, aby rząd narażony był na ową pożyczkę 
4'/, pokrywającą chwilowy niedobór 5ciu procen- 
tu akcyonaryuszom od kapitału 31 milionów. Do- 
dać jeszcze wypada, iż niezawodną jest rzeczą, 
że koszta budowy tej kolei - mniejsze wypadcą 
aniżeli kolei z Krakowa do Lwowa, a już ona sa- 
ma wpłynie na podniesienie dochodów tej osta- 
tniej a przynajmniej na ubezpieczenie ich. Jest to 
bowiem kolej europejska, należy do głównych arteryj 
handlu świata: albowiem przedłużona z Czernioweic 
do Galaczu i morza, stanie się jednem ogniwem 
kierunku najprostszego dla handlu między Anglią, 
Hamburgiem i Iadyami. Rzucam tu tylko ogólną 
a olbrzymią myśl komunikacyi handlowej, z któ- 
rą kolej lwowsko-czerniowiecką jest w związku, i 
która jej przyszłość zapewniać się zdaje. 

Może być atoli, że Izba pochwyci tę okolicz- 
ność, aby okazać, do jakiego stopnia ma prawo 
wpływać na udzielanie konsensów ną koleje że- 
lazne w ogólności, czy to z subwencyą czy bez 
niej; tak przynajmniej utrzymuje jeden z dzisiej- 
szych. dzienników w stosunkach parlamentarnych 
zwykle dobrze informowany. Mówię tu o Ost- 
Deutsche Post, którego redaktorem głównym i 
właścicielem jest, jak wiadomo, deputowany Ku- 
randa. 

Drugim przedmiotem na porządku dziennym był tak 
zwany pierwszy odczyt reform podatkowych wniesio- 
nych wczoraj w Izbie przez ministra skarbu, rozłożo 
nych ną ośm osobnych ustaw. Deputowany Taschek 
postawił wniosek, aby do ustawy o podatkach no- 
wych tojest osobistym, zbytkowym, klasycznym, 
wysadzić komisyę z 9 członków z łona Izby, co 
zaś się innych ustaw tyczy, aby wybrać do każ- 
dego z ezterech projektów komisye także po 9eiu 
członków, ale wydziałami Izby. Wniosek ten przy- 
jęto, a wtedy'p. Taschek dodał Jeszcze, iż radzi, 
aby przy wyborze tych komisyj mieć wzgląd na 
członków komisyi budżctowćj, i takowych nie wy- 
bierać, albowiem czas ich zajęty pracami budże- 
towemi, nie wystarczyłby na dopełnienie zadania, 
zwłaszcza, że obrady komisyi budżetowćj łatwo- 
by mogły przypadać równoczośnie z obradami in- 
nych komisyj. P, Taschek miał tem więcćj słu- 
szności, że nawet byłoby riepodobieństwem nało- 
żyć więcćj obowiązków ną członków komisyi 
budżetowćj, którzy, jak wczoraj pisałem, mieli 
dziś obrady wydziałowe o Sćj zrana, o 10tćj po 
siedzenie Izby, a o Stój po południu znów zebra- 
nie pełne. 

Prezes chciał przystąpić zaraz do wyborów ko- 
misyi z łona Izby dla podatków osobistego i zbyt- 
kowego, ale baron Tinti upraszał, aby dla poro- 
zumienia się poprzedniego wybory te do jutra od- 
łożyć. Dep. Herbst poparł wniosek, p. Schindler 
przeciw niemu wystąpił; lecz Izba przyjęła więk 
szością wniosek barona Tintego. 

Przystąpił więc prezes do trzeciego przedmiotu, 
do wniosku p. Miihlfelda, który zależy na zapro- 
wadzeniu zmiany w regulaminie, względem spo- 
sobu obradowania projektów do ustaw obszerućj 
treści jak np. ustawy konkursowej i innych. Wnio- 
skodawca motywował swój wniosek i żądał wy- 


popałonych wiosek, władze moskiewskie dają bate 
i uczty, nakazując iluminować zrabowane i puste 
domy. Te bankiety i gale moskiewskie są częste, 
które jednak zamiesza jm niekiedy jaka nieprzy- kad 
jemna. wiadomość lub wypadek, eo jak widmo Lò 
mordowanej Polski ukazujące się pomiędzy bie- j 
siadującemi wrogami, przejmuje ich strachem. f 
Przed dwoma tygodniami uczty w Kownie wypra- 
wiane przez Murawiewa młodszego wieszatela, | 
z powodu jakiejś gali dwerskiej, zakłóciła wiado- 

mość o potyczce z powstańcami pod Kozłową- ru- 

dą (2 stacya za Kownem do pruskiej granicy w BE. 
powiecie. Maryampolskim), Tegoż dnia pamiętnego s 
w. Kownie zastrzelił się moskiewski komendant 
miasta jenerał Blum, z powodu, iż przegrał w karty 
kilnaście tysięcy rubli pieniędzy skarbowych. Po 
śmierci jego przy rewizyi znaleziono ogromny 
zapas herbaty, eukru, tytoniu i innych rzeczy, któ- 


ž 
re rodziny uwięzionych na jego ręce do więzie- L 


Lwów 6 października. 


„0. Komisya rządowa spraw wewnętrznych wło- 
ży na magistrat miasta stołecznego Warszawy 0- 
bowiązek wydania wszelkich rozporządzeń nie- 
zbędnych dla wprowadzenia w wykonanie niniej- 


(Z.) Dziś odbył się przy bardzo Jicznem zgro- 
mądzeniu publiczności pogrzeb 5, p. X. arcybisku- 
pa Gutkowskiego, który po kilkotygodniowej cho- 
robie umarł tutaj dnia 2 b. m. w 88 roku życia. 
Przed dwudziestu kilku laty przybył do Lwowa, 
wygnany przez Cesarza Mikołaja z katedry bisku- 
piej, osiadł w celi zakonnej w klasztorze OO. 
Franciszkanów, i tu przepędził ostatnie dni życia 
znany z swojej dobroczynności na którą w znacznej 
części szczupły swój dochód poświęcał. Za młodu 
żołuierz, później kapłan piastujący wysokie go- 
dności duchowne a w końca wygnaniec i tułacz, 
był on świadkiem wszystkich zmian jakie od cza. 
su upadku przechodziła ojezyzna nasza, i w przej- 
ściach tych czynny też miał udział. Jako żołnierz 
pod księciem Józefem i Kościuszką walczył je- 
szcze pod Zieleńcami i Dubienką, później obra- 
wsży stan duchowny był kapelanem wojskowym 
przy legionach polskich, a będąc z wojskiem pol- 
skim w Hiszpanii był świadkiem bitwy pod So- 
mo-Sierra. Za powrotem (do ojczyzny porwany i 
wywieziony w głąb Rosyi, później ułaskawiony, 
został mianowany naczelaym kapelanem armii 
polskiej. Oa to dawał ślub W. Ks. Konstantemu 
z Joanną Grudzińską. W roku 1828 mianowany 
przez Stolicę św. Biskupem podlaskim, pozostał 
na tej katedrze aż do r. 1836, W tym roku sta 
jąc w obronie praw kościoła katolickiego przeciw- 
ko szyzmie szerzonej przez rząd moskiewski ścią 
gnął na siebie do tego stopnia gniew Cesarza Mi- 
kołaja że go kazał porwać i osadzić w gubernii 
Mohylewskiej w klasztorze Ozerańskim. Na rekla- 
macyę Stolicy św. został wywieziony w r. 1840 
do Galicyi i od tego to czasu osiadł we Lwowie, 
otrzymawszy za wstawieniem się Cesarza Ferdy- 
nnnda od rządu rosyjskiego 3,000 rubli sr. rocz 
zej pensyi na utrzymanie. W roku 1857 miano 
wany przez Ojca św. Arcybiskupem Marcyanopo- 
litańskim in partibus zrzekł się biskupstwa pod- 
laskiego, na którą to godność kto inny wyniesio- 
ny został. Takie są pokrótce zebrane dzieje ży- 
wota starca, któregośmy odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku na smętarz Łyczakowski. 
Testamentem zapisał $. p. Arcybiskup iofalę i pa 
storał X. Biskupowi Przemyskiemu, Monasterskie 
mu, resztę zaś pieniędzy i kosztowności, które po 
opędzeniu wydatków na pogrzeb i wystawienie 
pomnika pozostaną, rozkazał odesłać do Rzymu 
jako dar Świętopietrza dla Ojca Św. 

Temi dniami wypuszczono na wolność z więzie- 
nia tutejszego sądu karnego oprócz p. Engelstró 
ma, uwolnionego na reklamacyę ambasady szwedz- 
kiej, także p. Kujawską, przywieziouą przed kil 
ku tygodaiami z Krakowa. Przedwczoraj późnym 
wieczorem popełniono w pobliżu Lwowa zabój- 
stwo na dwóch osobach , którego bliższe szczegó 
ły dotąd są jeszcze nie wyjaśnione. Kupiec Ra- 
paport rodem z Pesztu i żona jego jadąc z Tar- 
nopola pomiędzy Winnikami a Lwowem napad. 
nięci przez dwóch spółtowarzyszów podróży jadą- 
cych z niemi w tej samej budzie „żydowskiej, o- 
trzymali kilka pchnięć obosiecznem żelazem. 
Sprawcy uszli natychmiast i żadnej dotąd nie ma 
o nich poszlaki. Komisya policyjno - kryminalna, 
na której czele prezes sądu karnego p. Pohlberg, 
zajmowała się wczoraj przez dzień cały spraw- 
dzeniem rzeczy na miejscu popełnionego czynu. 


pZawiadamiając o powyższem Radę administra- 
cyjną, wzywam ją o wydanie stosownych w tym 
przedmiocie zarządzeń, 


Jenerał-Adjutant (podp.) Hr. Berg*. 


„W celu wprowadzenia w wykonanie powyż- 
szego rozkazu JW. p. o. Namiestnika Królestwa, 
Komisya rządowa spraw wewnętrznych, w skutek 
danego jej przez Radę administracyjną polecenia, 
wydała juź stosowne rozporządzenia.“ 


nia posyłały, a on to wszystko sobie zabierał. 

Drugi fakt dość charakterystyczny następny: przy i 
przedstawieniu się w dniu tym urzędników, Mu- i 
rawiew młodszy złajał publicznie dozorcę więzie- i 
nia Ustinowa za złe utrzymywapie więźniów po- 

litycznych, mówiąc do niego, iż karmi ich „chuże 

swiniej* (gorzej od swin). Wiadomo, iż niedawno ; 
jeszcze tenże satrapa sam odwiedzając dość czę- i 
sto więzienia odbierał im samowary, a nawet wy- b 
ciągał poduszki i słomę z pod więźniów i kazał i 
jak najgorzej ich żywić; śmiał się gdy się skar- 

żono, że więźniom dają na pół zgniłą lichą stra- i 
wę i prawie głodem morzą, zabraniając rodzinom i 
posyłać im cokolwiek, lub zabierając poslane ; L 
a nagle teraz, chcące z siebie zrucić ohydę , uderza 


Na przekor zaprzeczan'u dzienników fran- 
cuskich, jakoby nie prowadzono układów 
między Paryżem, Wiedniem i Londynem, za- 
mieszcza Wanderer niejakie szczegóły o tych 
mówi, że nietylko skarb kraju lecz i mia-| JYPlomatycznych rokowaniach , o których i 
sto ponieść winno część ciężarów, przypo- do nas już pisano z Wiednia, a to co dono 
minamy, że i z miasta zdarł rząd moskiew- |Si Wanderer zgadza się pod wieloma wzglę- 
ski podatki do swego skarbu; czyż zaś dami z artykułem L'Europe telegrafowanym 
dlatego chce większym je obłożyć poda-| Wezoraj w treści, Oto co pisze Wanderer: 
tkiem, że w murach jego mieści się „wiel. F oewszystkiam podnieść musimy, n Sepad 

; pag - „|mi dniami gabinet wiedeński otrzymał przedsta- 
ka liczba „spiekujący wę na życie narodu 1| wienia od Z londyńskiego, z kórych się do- 
zabójców”, tojest żołnierstwa moskiewski-c- wiadujemy, co dyplomaci angielscy zamierzają po- 
go?W takim razie loiczniejszym i radykal | wiedzieć na ostatnią odpowiedź rosyjską. 
niejszym środkiem było wydalenie żołnier- 


Gabinet bowiem londyński oznajmił tu istotnie 
stwa i czynowników moskiewskich z War-|przez lorda Bloomfield, że postanowił w sposób 
sZAwWy. 


właściwy uznać Rosyę za pozbawioną tytułu posia- 
Ą s f dania, wyplywającego z traktatów 1815 r. 

- Lecz inna jest znów i tu loika rządu moskie-| Nie wchodząc w rozbiór, jak przyjęto w Wie- 
wskiego , który stoi w Polsce na rabunku i|doiu to przedstawienie angielskie, poprzestajemy 
mordelo. API mt Wigo ntraymać, aby uzy a dalszon doniesieniu, 4 gabinet dyski spo 
mać tę „wiel 3 liczbę” Żołnierstwa Swego | myśl obszerniej wyłuszczył, i aby się eo do tego 
w Warszawie— | 5 uczą nas stuletnie dzieje wyraził, w jakiej formie pragnie to praktycznie u- 
uważać Moskali za Spiskujących na życie | skutecznić. 

naroda i zbójców, — nakłąda nadzwyczaj-| Lord Jobn Russell nie długo dał na siebie cze- 
do Yb na, Meayadkich właściciel |; wyjdastiani zaprjskował Bowiem, aby 
aczctyj T Warszawie, a -5 rozpisuje Sai cznej do reprezentantów trzech mocarstw w Pe 
unek. „Słuszności* mo ewskiej wszy- tersburgu, a nawet nadeslał pomysł do tej ewen- 
stko Jest jedno, czy ona dotknie winnych lub taalnej noty. 

niewinnych nawet według niego ; bo zresztą | Pod względem tego projektu noty dowiadujemy 
winnymi względem niego są wsZyscy Po- ace > tha on href Ez S wzglę. 

j : s m formy swojej, i kończy uzyą 

lacy, „a rabunek zwykłym śródkier go Rosya zachowaniem się swojem i postępowaniem 

mstracyjnym rządu moskiewskiego „w *Ol-|w Polsce zniweczyła faktycznie traktaty 1815 r. 
sce. Z równą zsłusznością” Murawiew na-ļo ile one Polski się tyczą; teraz więc trzy mocar- 
łożył kontrybucyę czyli złupił uporządko- 

wanym rabunkiem wszystkich właścicieli 

wiejskich i miejskich na Litwie i Iaflantach 

polskich, Anenkow zaś na Wołyniu, Podo- 

lu i Ukrainie; albowiem rabunek jest zwy- 


stwą uważają owe traktaty jako nieistniejące pra- 
„mie pod względem praw Rosyi do posiadania 
1. 
klym środkiem administracyjnym rządu mo- 
skiewskiego w Polsce. 


Polsk 
Tyle wiadomo nam o przedstawieniach Anglii, 
Berg swoją zasadę „słuszności” rozciągnął 
i w kodeks cywilny, w kontrakty między 


wiernego siepacza spelniającego co mu kazano. 
Lecz Murawiewy i inni satrapi- moskiewscy nie 
tylko .sami bawią się i biesiadują wśród krwi i 
mordów, gle nakazują się bawić. Polakom. Oby- 
wateli, którym całe rodziny uwięziono, zwoływano 

na bal, a Murawiew w Kownie nąkazał chodzić 
urzędnikom na spacery na których gra muzyka. 

W pewnych godzinach przed wieczorem kazał gry- 

wać muzyce pułkowej na placu publieznym. Oprócz 
wojskowych, nikt więcej tam się nie zbierał. Mu- 
rawiew więc wydał rozkaz urzędnikom kowień- 
skim, ażeby przychodzili z żonami i rodziną dla 
słuchania muzyki na placu, pod karą wypędzenia 

ze służby. „Sowietniki« i „stołonaczelniki*, muszą i 
więc chodzić słuchać muzyki wraz z żonami. : 

Pieniądze są teraz głównym przedmiotem po- 
szukiwań obu Murawiewów. Dowiedziawszy się o 
jednym z urzędników kowieńskich, Doboszyńskim, ; 
iż posiada 30,000 rubli ze świeżej przedaży domu, 
nakazuje Murawiew rewizyę, znalazł i zabrał p 
wszystkie pieniądze. 

Prześladowanie narodowości polskiej i katolicy- 
zmu w Kownie jest okropne, Niedawno kupca 
tamecznego lmszenuiką, starca TOletniego, za to 
iż dotąd pozostał wieroym Unii, a nie przyjął 
prawosławia, osadzono w więzieniu, kilka domów 
jego i magazyny skonfiskowano, a po niejakim 
czasie wywieziono go z całą rodziną na Syberyę, 
Wywaieziono też z Kowna budowniczego Kulikow- 
skiego bez żadnego powodu i lekarza Ibiańskiego, 
za to, iż prosił © paszport do powiatu sąsiedniego, 
gdzie była chora jedna z jego bliskich krewnych. 
Obu wywieziono na Syberyę. Ale okropniejszym 
Jest nadewszystko fakt niedawno popelniony przez 
Murawiewa młodego który miał miejsce o 3 mile od 
Kowna. Wieś szlachecka Ibiany, trzydzieści kilka 
osad licząca, zamożna i pięknie zabudowana, byłą 


które, o ile wiemy, dalszą już odbyły fazę. 
Łatwo pojąć, że to oświadczenie angielskie lu- 
bo doszło gabinetu wiedeńskiego w formie ustne- 
go tylko udzielenia, znalazło również przystęp w 
Tuileryach. Z początku niesmakowano w niem, u- 
ważając je za nazbyt błahe. Wszelako po kilku 
dniach zmieniły się znacznię rzeczy w tej mierze. 


2 CZAS z Czwartku 8 Października 1868. 


mać się nie zdoła. Aleksander II i Pius IX sta- 
nęli oko w oko: nowy Atylla przed nowym Le- 
onem Wielkim. Zwycięstwo nie może być wątpli- 
wem.“ W drugim artykule p. n. „Protestacja Ca- 
ra przeciw modłom Piusa IX,, Armonia pisze: 
„Dopóki do Petersburga nadchodziły tylko noty 
dyplomatyczne, Car sobie uszy zatykał. Ale skoro 
doszło tam JZnvito sacro kardynała Wikarego, a 
Car w niem przeczytał ten ustęp, z którego się 
okazuje, iż celem głównym, jeśli nie jedynym, 
jaki sobie Pius IX w tym obchodzie zakładał, 
było wymodlenie u Boga końca prześladowania 
Polaków, Aleksander II zbladł, i uczuł, jakoby 
sztylet w piersiach. Coś mu w duchu przeraźliwie 
się odezwało, i usłyszał jak gdyby głos wyrzekają- 
cy Mane, Tekel, Fares Baltazara. Odtąd Ale- 
ksander II nie mógł sobie dać rady, i wszystkie 
myśli swe wytężył ku temu, aby wynaleźć spo- 
sób odwrócenia klęski, jaka mu nad głową za- 
wisła skutkiem nabożeństw odprawianych prze- 
ciwko niemu w Rzymie. Pierwszym wybiegiem, 
jakiego Aleksander II użył, była uroczysta pro- 
testacya przeciw temu ciosowi wymierzona na 
władzę jego w Polsce. Ale Car nie czując się 
dość mocnym przez się w obec Piusa IX, wziął 
ze sobą przyjaciela swego Prusaka, i obadwaj 
pobiegli do Watykanu, gdzie, błagając i grożąc 
na przemian, dali do zrozumienia, iż te modlitwy 
były zgubą carską.* 

Tu przytoczywszy ustęp z Mémorial diplomatique 
donoszący, iż p. Kisielew wyjechał czem prędzej 
do Rzymu dla poparcia protestacyi zaniesionej 
w jego niebytności przez p. Mayendorfa, jakoteż 
obłudny i nieeny artykuł Journal de Saint Peters- 
bourg o jubileuszu za Polskę, Armonia po szcze- 
gółowem zbiciu takowego, temi słowy rzecz swą 
zamyka : 

„Nota dziennika petersburskiego kończy się za- 
pewnieniem, że i Car także gotów się modlić, aby 
ustały nieszczęścia Polski. Obłudnik! czysty Ju- 
dasz prawiący kazanie o męce Pańskiej! Ujrzymy 
wkrótce, jak Papież petersburski ogłosi invito sa- 
cro nakazujące modły za biednymi Polakami! Bę- 
dzie to zaiste ciekawe widowisko, kiedy. Mura- 
wiew, Berg, Meller i inni pobożni wykonawcy 
sprawiedliwości samodzierżcy poczną modlić się 
ze skruchą po cerkwiach, aby Bóg oswobodził 
Polaków od klęsk, jakie ich gnębią! Ach! mo- 
dlitwy carskie — to rozstrzeliwania; procesje car- 
skie — to długie szeregi wygnańców pędzonych 
do Sybiru; gromnice carskie modłom tym przy- 
świecające — to zapalone sioła; ofiary carskie — 
to wieszanie kapłanów, niewiast i dzieci. Oto stra- 
szliwa msza tego arcykapłana mordu!* 

Wiadomo wszystkim, dobrze z tutejszemi sto- 
sunkami obeznanym, iż Armonia jest niejako 
urzędowym organem Stolicy Kpóstojskiej po za 
Rzymem; i to właśnie tym artykułom takie zna- 
czenie nadaje. Wielka to zaiste i cudowna sprawa, 
w którejOpinion nationale i Armonia, dwa: prze- 
ciwne dziennikarstwa bieguny, w jednej się my- 
sli i w jednej gwałtowności wyrażeń spotykają! 
Ta bezprzykładna jednomyślność europejskiej opinii 
powinna dodać otuchy narodowi walczącemu „2 naja- 
zdem błędu". Giornale di Roma, urzędowy dziennik, 
zaszczytnio wspomina o Memorandum Rządu Naro- 
dowego do księcia Czartoryskiego.  Osservator e 
Romano powtórzył większemi głoskami ustęp „z 
Niepodległości , zaprzeczający śmiesznemu wymy- 
słowi Moskali, iż Rząd Narodowy zakazał wy- 
święcać XX. Łubińskiego i Popiela. Dopiero co 
wspomniony artykuł Journal de Saint-Petersburg 
nie waha się utrzymywać bezczelnie tego samego 
kłamstwa i dodaje nawet: „Stolica Apostolska nie 
„może nie wiedzieć, iż nawet jej władza ducho- 
„wna jest odrzuconą przez hersztów buntu.* Rząd 
Narodowy potrafi zapewne zaprzeczyć zwycięzko i 
w sposób, jaki stósowniejszym uzna, tym nieenym 
a systematycznym oszczerstwom Moskwy. — Pan 
Kisielew, jak zapewnia Mémorial diplomatique, wró- 
cił, aby poprzeć protestacyą p. Mayendorffa prze- 
ciw jubileuszowi. Powrót ten i protestacya, kiedy 
już świece pogaszono, okryją dyplomatę tego śmie- 
sznością. P. Kisielew za powrotem swoim rzekł: 
„Zle Rzym robi, że się kompromituje niepotrze- 
bnie, bo my Polskę zachowamy i zostanie naszą. 
Jeżeli zaś zając przyjdzie skrobać do naszych 
drzwi, będziemy go ścigać powtórnie, aż do jego 
paryskiej nory, a wtedy biada Rzymowi!* Wyra- 
zy te są autentyczne. Niech Francya zwróci na 
nie uwagę. P. Kisielew okazuje ogromną pewność 
siebie, wiarę niezłomną w poskromienie powstania 
i niezmiernie przesadną wesołość. M" 

Dziś, i to w tej chwili właśnie, odbywa się kon- 
systorz tajny w Watykanie, ale Ojciec Święty ża- 
dnej nie miał mieć tą razą alłokucyi, Biskupów 
prekonizowanych ma być 28 jak słyszałem. — 
X. Litwinowicz nie będzie podobno dzisiaj preko- 
nizowany arcybiskupem lwowskim z wodki; że 
zapomniano nadesłać oryginału nominaeyi cesar- 
skiej, co było niezbędną formalnością. Rusini bar- 
dzo tutaj w górę poszli i cały Watykan stanął 
po ich stronie. 


urzędników. Na rezultat wyborów ogłoszenia te 


sławną z poczciwości mieszkańców, oraz przecho. |ją na więzienie i koszary. W maju jeszcze za- kary zołudski, 3) Rajmund Ziemacki, proboszcz 
nie wywrą zbyt wielkiego wpływu. 


wania w nich uczuć zwyczajów staropolskich; kłóło |jęte: św. Piotra Kanoników Regularnych , Domi-|wiewiorski, 4) Adam Falkowski, proboszcz 
to więc w oczy rząd moskiewski od dawna. Oddział nikański, Missyonarski, i księży Franciszkanów, iszczołuski: rozstrzelani w Wilnie i w Lidzie. 5) 
powstańców przechodzący tamtędy przed kilku ty- |wypędzając tych ostatnich zakonników na ciasne|Jan Korzeniewski, wikary w Nowodworze, 6) 0- 
godniami powiesił w bliskości wsi tej, rozbijają | kwatery do księży Bernardynów. nufry Syrwid, proboszcz wasiliszski; wywiezieni na 
cego i rabującego hajdamakę, rozkoła. Murawiew Wczoraj znów rząd moskiewski rozkazał księ. | Sybir do ciężkich robót. 7) Augustyn Lipnicki, 
młodszy postanowił zniszczyć całą okolicę. Dla|żom Bernardynom wynieść się w przeciągu 12 | kanonik katedralny wileński, 8) Adryan Nowicki, 
dokonania zniszczenia sam przybywa na czele | godzin z klasztoru, w którym dawali także przytułek | kaznodzieja zakonu OO. Bernardynów; wywiezieni 
wojska otacza wieś żołnierzami, następnie jak Franciszkanom; wypędzają ich do klasztoru Kar-|na Sybir na wygnanie. 9) Klemens Miller, pro- 
drugi Neron, podłożywszy jak mówią, własoręcz- melitów, mogącego wystarczyć na pomieszczenie | boszez zołudski. 10) Józef Horbaczewski, wikar 
nie głownię, zapala pod budynki, przypatrywał się jednego tylko zakonu. Biedni zakonnicy š. Fran |eiszycki. 11) Karol Wołnisty, wikary bystrzycki. 
i paśmiewał się widocznie z pożaru. Przedtem je- |ciszka, wypędzeni przez najezdzców z miejsca |12) Wacław Hundius, b. dziekan katedry wileń- 
szeze kazano cały dobytek, stadninę i ruchomości |swego zaciszu i modlitwy, skutkiem prześladowań |skiej. 13) Leon Waszkiewicz, dziekan trocki. 14) 
wyprowadzić po za obręb zabudowań. Lecz skoro |muszą się tułać po wszystkich zakątkach miasta, Franciszek Wojciechowski, prob. w Olkielnikach. 
wojsko otoczyło i zaczęło z sobą uprowadać wszy- |szukając dła siebie schronienia przed zimą. 15) Mateusz Lidejko, prob. w Zyzmorach. 16) 
stko, zrospaczeni właściciele, najbardziej kobiety, Od niejakiego czasu kobiety w Litwie zajęły | Stefan Gojlewicz, prob. duśmiański. 17) Henryk 
gdyż mężczyzn młodych prawie wszystkich uwię- |uwagę Murawiewa Wieszatela. W Rossyi kobieta | Kleeki, asesor konsystorza wileńskiego. 18) Wła- 
ziono, rzucali sami dobytek swój w ogień, ażeby | niema żadnego znaczenia, prawo moskiewskie | dysław Jundziłł, kapelan gimnazynm wileńskiego. 
nie oddawać w ręce nieprzyjaciół. Następnie ogo; |zostawuje ją aż do śmierci pod opieką męż:|19) Wincenty Karąbanowiez, proboszez wisznie 
łoconych zupełnie z wszelkiego majątku, zapędzili |czyzn , jako istotę nieletnią; przy rewiziach i|wski. 20) Ignacy Żaba, prob. holszański. 21) Jan 
Moskale do więzienia do Kowna, celem wypra- |spisie ludności, przy opodatkowaniu, kobieta nie | Zaleski, prob. w Smorgoniach. 22) Józef Wolski, 
wienia tych 200 czy więcej ludzi na Syberyę. | liczy się za duszę i wolną jest od opłaty. Mura- | prob. w Łabonarach. 23) Adam Zarzecki, prob. 
Ziemię całkowitą rozdzielono pomiędzy osadników wiew podprowadził kobietę-polkę pod jedno pra- zabłocki. 24) Klemens Markowski, prob. turoński, 
wielkorosyjskich dzikich roskołów, którzy się naj- | wo karne z mężczyzną, przyznał jej wspólność |25) Feliks Kryński, prob. w Surażu. 26) Tadeusz 
bardziej zasłużyli rządowi moskiewskiemu rzezią |uczuć i celów, a teraz jedną koroną cierpień , | Godlewski, prob. sokólski. 27) Jan Chodakiewicz, 
i rabunkiem. R chce uwieńczyć ich poświęcenie i ofiary. „Księża i | administrator parafii knyszyńskiej. 28) Klemens 
Owi osadnicy wielkorosyjscy, roskoły, przyjęci |kobiety, odzywa się ciągle Murawiew, utrzymują | Morawski, prob. turośniański. 29) Wawrzyniec 
kiedyś gościnnie przez Polaków, podburzeni dziś | powstanie na Litwie aż dotąd.“ Z pierwszemi się| Walicki, administrator parafii trzciańskiej. 30) 
do rabunku i rzezi przez rząd moskiewski, do- rozprawił, teraz przystępuje do kobiet. Mówiliśmy | Wincenty Januszkiewicz prob. jeziorski. 31) Kon- 
tychczas jeszcze zajmują się od kilku miesięcy ra wyżej, iż do stu kobiet zamknętych jak w wię- |stanty Łódź, adm. par. dołpinowskiej. 32) Boni- 
bunkiem i napadami na osady. Cząstka tych nieda- zieniach , wileńskich, ale tego nie dosyć. Codzien- | facy Pisanka, adm. par. porozowskiej. 33) Feliks 
wnych przybyszów do Litwy, zajmuje się spokoj |nie porywają z miasta, przywożą ize wsi różnego | Wasilewski, adm. par. dziewiątowskiej. 34) Adam 
nie uprawą ziemi i handlem, żyjąc w zgodzie [wieku i stanu kobiety, począwszy od letnich | Radziszewski, prob. działkowski. 35) Józef Sze 
z miejscową ludnością; reszta ich zajmuje się TOZ- matron (jak np. pani Teodorowa Narbutowa z Lidz |dziański, prob. gieźlewski. 36) Napoleon Kaczyń- 
bojami. Rząd moskiewski dał im niedawno broń |niego, matka zabitego pułkownika polskiego) | ski prob. mozarski. 37) Leonard Walicki, wikary 
do ręki, nakazując używać jej przeciw Polakom |aż do panien najmłodszych i dzieci (14 letnia |mozarski. 38) Stanisław Włodkowski, prob. w Cie- 
to jest całej miejscowej ludności; dał im także | panna Misiewiczowna z Wilna aresztowana). Przed | chanoweu. 39) Bolesław Filipowicz, z zakonu XX. 
prawo rabowania właścicieli bezkarnie; pozwolił im | kilku dniami przywieziono do Wilna do więzienia |Kanoników Regularnych. 40) Szymon Danise- 
nareszcie rabować albo palić osady włościańskie | pannę Teklę Kwiatkowską 20 letnią bardzo pię: |wiez, z tegoż zakonu. 41) Szymon Kalenberg, 
lub nawet i spokojnych swoich współwyznawców, | knie- utalentowaną panienkę, z domu jej kre |wikary kościoła $w. Rafała w Wilnie. 42) Henryk 
zwalając całą winę na szlachtę i powstańców. wnych, gdzie była na opiece. Nie zważając na Juchniewicz, kleryk zakonu OO. Bernardynów w 
Niedawno z tego powodu wytoczył się proces w młodość i wychowanie, poliemajster wileński Sza- Wilnie. 43) Benedykt Sawicki, zakonnik z xla- 
Wiłkomierzu. Jednemu ze spokojnych starowier- |rańczew, barbarzyniec dziki jak wszystkie mongo |sztoru 00. Franciszkanów w Wilnie. 44) Leopold 
ców, nazwiskiem Rybakow, zrabowałi i spalili ze |ły, kazał ją zamknąć razem z wszelkiemi włóczęga: | Towtowiez, wikaryusz. 45) Jan Kaczyński, kape- 
azczętem cały majątek współwyznawcy jego sta- mi miejskiemi, w miejscu tak nazwanem „za | lan dziewieniszski. 46). Józef Jawszye, wikary 
rowiercy wielkorosyjscy. Rybakow zaniósł do sądu |kruczkiem*, i tylko na silne prośby i starania |łyntupski. 47) Antoni Giedrojć, „wikary w Gie- 
skargę, wymieniając sprawców zbrodni. Wiłko- | przeprowadzono ją nareszcie do izby kobiet wię- |drojeach. 48) Franciszek Sidorowicz, wik. w Bią- 
mirski naczelnik wojenny zagroził Rybakowowi |zionych za sprawy polityczne. Po dwóch dniach, |łymstoku. 49) Adolf Domaszewicz, kapelan batu- 
Sybirem, jeżeli nie zaprzestanie dochodzić tej spra | bez żadnego sądu i badania, bez ogłoszenia wy- |ryński. 50) Maryan Jabłonowski, wikary w Brze- 
wy. I na tem się skończyła rzecz cała. Trzydzie- |roku, wywieziono pannę Kwiatkowską ua Sybir, |ściu. 51) Melchior Moniuszko, wikary ołyskowski. 
stu kilku tych rabusiów i podpalaczy ukarały su- |nie pozwalając jej wziąść z sobą służącej ani też |52) Grzegorz Pietkiewicz, wikary gmorgoński. 58) 
rowo oddziały polskie na miejsce ich zbrodni. |rzeczy potrzebnych na drogę. Jednocześnie wy- |Cypryan Sieklucki, wikary dziakowski. 54) Anto: 
To ich nieco powstrzymało. Wiełu nawet przyszło |prawiono na Syberyę z Wilna: 2) Pannę Idalię|ni Głowacki, wikary porozowski. 55) Eustachy 
do Kowna dla oddania rządowi moskiewskiemu | Łopacińską Sekretarkę Towarzystwa $. Wineente- | Bujko, z zakonu OO. Franciszkanów. 56) Józef 
broni jaką im dał; ale gubernator dość oryginal-|go a Paulo, którą przetrzymano naprzód w wię-| Diakiewiez, wikary wołkowyski. 57) Władysław 
nego użył sposobu dla powstrzymania ich od po- zienia parę tygodni, i nie znaleziono żadnej winy, Bańkowski, wikary porozowski. 58) Jakób Szy- 
rzucenia rabunków, grożąc, iż każdemu rozkoło- |gdyż towarzystwo to egzystowało w Wilnie za|łejko, asesor konsystorza wileńskiego, prob. ko- 
wi który przyjdzie do Kowna broń oddawać, każe pozwoleniem rządu moskiewskiego. 3 i 4) Dwie |ścioła św. Ducha. 
ogolić brodę. Dla kacapa fanatycznego podobna | panny Horodeńskie, Adelę Idaliję wywieziono 
kara, gorszą się wydaje od ucięcia głowy; woleli i 


za to, iż były siostrami dowódzcy powstania w po- 
więc zatrzymać broń przy sobie: i dalej rabować wiecie Wileńskim, który pod imieniem Kiżgaiły 
Polaków. 


zginął w maju w boju pod Szeszolami. 5 i 6) 
Pomimo tych wszystkich barbarzyństw spełnia- | Z niemi razem wywieziono i dwie ich małoletnie 
nych przez rząd moskiewski na Litwie, i pomi- 


synowice, będące u nich na opiece. 7) Pannę Mi 
mo całego ucisku dotykającego najsilniej Kowno, chalinę Rychter wywieziono też bez żadnego po 
powstanie w całem województwie kowieńskiem 


wodu. 8) Panią Matyldę Buczyńską obywatelkę 
bynajmniej się nie zmnieszyło, gdyż współczucie | zamożną powiatu Swięciańskiego, podeszłą wie: 
i pomoce ludu miejscowego zapewnia mu wszelkie 


kiem i szanowaną powszechnie, przed kilku dnia- 
powodzenie na przyszłość. Dotąd jeszcze przy 


mi porwano z domu i przywieziono do więzienia 
wielkiem napływie wojsk moskiewskich, przy wileńskiego, za to że przed kilku laty była pre 
uwięzieniu i wywiezieniu prawie całej szlachty 


zydentką Towarzystwa św. Wiacentego a Paulo, k 
dostatniejszej, oddziały zbrojne księdza Maćkie- |a bardziej może dla tego, iż spodziewano się u|lub nie. Powszechne jest mniemanie, że Dania 
wieza , Pisarskiego, Ludkiewicza , Kuszłejki, Szym- niej znależć wielkie pieniądze dla zrabowania |warunków tych nie tylko nie przyjmie, lecz że 
kunasa i t. d. niepokoją i urywają ciągle Moskali | Donosiłera już dawniej o wiełu niewiastach i | zmuszenie siebie do tego w drodze egzekucyi bę- 
nie dając możności im nigdzie skoncentrować się. — | dziewicach polskich wywiezionych na Sybir w 0- dzie uważała za naruszenie swej politycznej u- 
W ostatnich ezasach pod Krakinowem (w Po- |statnich miesiącach. dzielności, czyli za krok nieprzyjacielski. W takim 
niewieżkim powiecie) ks. Maćkiewicz potężnie po- |  Chciwości moskiewskiej nie ma granie: jedno- | razie nastąpiłaby wojna pomiędzy Danią a Związ 
bił moskałów z małą stratą swoich. Moskale całą | cześnie na wszystkich miejscach i we wszelki kiem niemieckim, wojna, któraby niebawem przy- 
zemstę wywarli na mieszkańców spokojnych, ra- | sposób łapi rząd moskiewski. Rabuje wioski, co- jęła charakter wojny europejskiej. Prasa niemiec- 
bujac i niszeząc wszystkie zabudowania po wsiach. |raz to nowe narzuca kontrybucye po miastach. |ka zajmuje się na seryo taką ewentnalnością, nie 
Po drodze zakatowali na miejscu właściciela ziem-| Od kilku tygodni komisya weryfikacyjna zbiera |okazując bynajmniej, jakby się spodziewać nale: 
skiego Józefa Mićkiewicza i leśniczego Zuka, | jak najściślejsze wiadomości o dochodach każdego | żało, zbytecznego zadowolenia, że oskarżany 0 
którzy nie chcieli im być przewodnikami dla uka- domu w mieście naszem, już to w celu podniesie- | niedołęstwo Bundestag zdecydował się nareszcie 
zania powstańców. Nad ostatnim pastwili się |nia opłaty ciągłej, już to w celu złupienia miasta do działania. Brak tego zapału nie trudno wytłu- 
w sposób jab najbardziej barbarzyński, smaląc |nową kontrybucyą. Tymczasem, nim nastąpi nowe | maczyć. Dania ma silnych przyjaciół i prawie nie- 
mu rozżarzoną głownią twarz i oczy i ćwicząc oszacowanie domu, właściciele polacy zmuszeni wątpliwych sprzymierzeńców na przypadek wojny. 
potem niemiłosiernie. Moskale biją dziś wszyst- |są po raz drugi w tym roku do opłaty kontrybu- | Anglia, Francya, a nawet Rosya byłyby za nią, 
kichi mówią, że jeżeli kto 300 batów wytrzyma, znać |cyi wojennej, 19, od ogólnej wartości domu; |Szwecya już jest z nią sprzymierzona. Niemcy sta- 
że jest niewinny. Po przybyciu do dworów szla- |w czerwcu jeszcze wybrano po 14%, więc to łyby same, Niemcy wewnętrznie rozerwane, i mi- 
checkich, zwykle biorą na śledztwo naprzód lo- wyniesie 2'/,%, od wartości domu, w ciągu roku |mo gorącej sympatyi dla swych północnych braci, 
kaja i farmana, i cały proces w sposób powyższy jednego. Dodać do tego potrzeba podwójny poda- nie bardzo w obecnej chwili do jednomyślnego i 
się odbywa; potem zaś, znalazłszy winę koniecznie, tek od właścicieli polaków, narzucony im jeszcze |silnego działania usposobione. Dziwić się prawie 
okutych odsyłają do więzienia powiatowego, na|w roku 1861 za Śpiewanie bymnów po kościo- trzeba energii Bundestagu, okazanej w tak kryty- 
łaskę naczelnika wojennego. łach w Wilnie, i dotąd pobierany, chociaż hy- | cznem położenia i mimo odradzania Anglii. 

W Wiłkomirskim powiecie rząd moskiewski nsi- | mnów narodowych w mieście dawno nie śpiewają. Miałżeby Bundestag naprzód się zapewnić, że 
łował utworzyć milieję zbrojną z samych włościan Mówią jaż od kilku tygodni i coraz to głośniej egzekucya spokojnie się odbędzie, bez wywołania 
miejscowych, nad którą dowództwo miał objąć |0 wyjeździe Murawiewa z Wilna; powodem do|wojoy z Danią? Miałżeby dać mocarstwom euro- 
Hora obywatel tegoż powiatu Szwed z rodu a Mo-|tego ma być stan zdrowia tego kata, który zużył pejskim zaręczenie, że poprzestanie na uregulo- 
skal z przekonania, do tego wielki nieenota. Sko- | nareszcie siły fizyczne, chociaż patrzał i sycił się waniu stosunków Holsztynu i Lanuenburga, a kwe- 
ro projekt takowy zaczął przychodzić w wykona- | codziennie krwią polskich męczenników. Inni po-|styą Szleswiku, dziś faktycznie nowemi rozporzą- 
nie, włościanie z majątków rządowych, Uciana i|wiadają, iż przejazd podwójny księcia Konstan- dzeniami rządu wcielonego do Danii, zostawi na 
Onikszty, wziąwszy broń od policyi moskiewskiej, |tego przez Wilno był przyczyną wyrugowania go uboczu? Pod tym tylko warunkiem, zdaje się, 
rzucili się na moskali, rozbili i sami przyłączyli | z laski cara. Murawiew ufny w swoję potęgę, nie | mógłby uniknąć wojny z Danią. Lecz czyżby Bun- 
się do oddziałów. Włościanie, w ogólności na Źmu- wyjechał ani razu ua spotkanie carskiego brata. | destag w takim razie mie działał przeciw prawu, 
dzi, tak dalece są oburzeni przeciwko gwałtom | Ks. Konstanty wracając z Petersburga, przyby wszy |za którem dotąd obstawał? Cóżby na to naród 
moskiewskim, że, najspokojniejsi dotąd , porzuca- |na dworzec kolei w Wilnię zapytywał o Mura | niemiecki powiedział? Poprzestałbyż na tem, że 
ją swe domy i gospodarstwo i łączą się z po- wiewa; powiedziano, że jest chory. „A wsio taki niemieckiej ludpości Szleswiku zaręczonoby pewne 
wstaniem. Silny oddział pod dowództwem wło stoiłoby wstretit carskawo brata“ (A zawszeby to szczegółowe prawa, któreby, jak prasa niemiecka 
ścianina Szymkunasa w powiecie Wiłkomierskim ,| warto było spotkać brata carskiego), miał powie- twierdzi, pozostały jak dotąd na papierze? Bun- 
tem się najbardziej utrzymuje, że z samych wło- dzieć Konstanty. Zwracając się do gubernatora destagowi niepodobna się już prawie cofnąć, bez 
ścian złożony; włościanie przeto całą troskliwo- cywilnego Paniutina ks. Konstanty spytał: „A wy wystawienia się na szyderstwo publiczne. A jednak 
ścią go bronią od napadu Moskali, i wcześnie o kto?“ „Isprawlujuszczyj dolżnost Wilenskaho Graz- | są, którzy i taką możebność przypuszczają, byle- 
każdym obrocie nieprzyjaciół uprzedzają. danskabo Gubernatora,* odrzekł Paniutin. — „Tak |by Dania chociażby tylko co do Holsztynu i Lau- 
k Oprócz na całej Żmudzi, powstanie i walka |pozdrawluja was insprawlajuszczym dolżnost Wi- | enburga okazała się powolną żądaniom Niemiec. 
trwa jeszcze ciągle po wsiach w Wieleńskiem, Troc- lenskaho grażdanskaho gubernatora ,* powtórzył | Zresztą przepisy postępowania egzekucyjnego przy- 
kiem, Lidzkiem, Oszmiańskiem, Borysowskiem, Ihu. | ks. Konstanty i odjechał w gniewie do Warszawy. jęte w Bundestagu dozwolą grożącą kolizyą nie 
meńskiem i całem województwie Grodzińskiem. — Przed kilku dniami był przejazdem przez Wilno |na trzy lecz na sześć tygodni odwlec. Pierwszy 
Niedawno pomiędzy Borysowem a  Ihumeniem dzisiejszy król grecki Jerzy. Murawiew swoim bowiem termin oznacza Bundestag, a drugi ozna- 
oddział powstańców pod dowództwem Ignacego zwyczajem nie wyjechał na jego spotkanie, przy- czyć mają prawo państwa wykonywające egzeku- 
Sobka zabrał do niewoli jenerała moskiewskiego | był dopiero w kwadrans, kiedy król siedział u|cyą, tą razą Hanower i Saksonia. W sześciu ty- 
Gruudta, jadącego z waźnemi rządowemi polece- stołu jedząc obiad we dworcu kolei żelaznej. Gdy godniach mogą bardzo wielkie zajść zmiany. Bun- 
niami. Po kilku dniach grzecznego przetrzymania dano znać o przybyciu Murawiewa, cała świta je- | destag z pewnością nie będzie naglił do pośpie- 
w obozie i zabraniu skarbowych papierów i pie- |nerałów moskiewskich zaproszonych przez króla | chu. 
niędzy, jeverał dywizyi Grandt joata wypuszczo- |na obiad, zerwała się z miejse swoich i wybiegła|  Przypuszezałem zawcześnie w przeszłym liście, 
ny na wolność z tym warunkiem, że nie będzie |na spotkanie carskiego prokonsula, zastawiając | że ministeryum zostawi przyszłym wyborom wszel- 
więcej walczył przeciw Polakom. Grundt dał sło- | króla samego z jego adjutantem. - ką swobodę. Okólnik ministra spraw wewnętrz- 
wo honoru i dotrzymał; w kilka dni po przyby- Przywieziono do Wilna, z więzienia w Trokach, nych do prowiacyonalnych władz administracyj- 
cia do Mińska podał się do dymisyi zupełnie. właścicieli ziemskich: Konstantego Żylińskiego, | nych,“ za którym, jak donoszą, pójdą okólniki mi- 

Rząd moskiewski prześladując i włościan, głó- | Franciszka Skarżyńskiego , Romualda Kasprzye: | nistrów oświecenia i sprawiedliwości, okazuje, że 
wnie jednak dotychczas zwracał neisk na szlachtę kiego; z Lidy: Józefa Moraczcwskiego, z powia- ministerynm przynajmniej eo do wyborców klas 
i księży na Litwie. Pierwszych tak mało pozo-|tu wileńskiego, Charmańskiego; Z Mohilewa u-|urzędniczych nie chciało pozbyć się wszelkiego 
stało przy swoich majątkach na wsi, że w nie- | cznia instytutu agronomicznego Wiskowskiego, ska- | wpływu. Ogłoszenia te, odwołujące się do reskry 
których powiatach liczą ich po kilku i to złama- |zanego na rozstrzelanie. ptu królewskiego, wydanego do ministeryum je. 
nych wiekiem ałbo chorobą. Księży, jak oto do-| Spis więźniów politycznych wywiezionych stąd |szcze pod dniem 7 kwietnia b. r., były w obecnej 
wodzi załączona lista, uwięzili Moskale lub roz-|na Sybir 25 września, nadeszlę za dni kilka, dzi- | chwili pewną niespodzianką. Swobody elekcyjnej 
strzelali, w jednej tylko dyecezyi wileńskiej |siaj zaś załączam: innych klas ludności w niczem one nie naruszają. 
w ciągu kilku miesięcy, do sześćdziesiąt któ-| Listę księży z samej dyecezyi wileńskiej, roz-|Są to zresztą dotąd teoretycznie tylko objawione 
rych nazwiska podaję; wielu jest powięzionych, | strzelanych, wywiezionych na Sybir, lub uwięzionych zasady postępowania.. W zastósowaniu dopiero po- 
tak że 100 przeszło z samćj wileńskiej dyecezyi | dotychczas w Wilnie. każe się ich znaczenie, mianowicie, czy ministe- 
uwięziłi Moskale a kilku rozstrzelali. Dzisiaj już 
piąty klasztór w Wilnie Moskale zabiera- 


Paryż 3 października. 


Cesarz, zaraz po odebrania drugiej odpowiedzi 
księcia Gorczakowa, ofiarował hr. Walewskiemu 
ambasadę w Londynie. P. Drouyn de Lhuys zgo- 
dził się nato chętnie. Ale Cesarz nie poprzestał na 
tem i kazał ogłosić nazajutrz w Monitorze mani- 
fest Rządu polskiego. Anglia i Austrya uważały, 
że Cesarz szedł zbyt Śpiesznie, że ambasada hr. 
Walewskiego miałaby zbyt decydujące znaczenie 
i dla tego odjazd nowego ambasadora został 
wstrzymany. Hr. Walewski wyjedzie jednak na 
swą misyę, jak rzeczy się ułożą, a już się 0- 
ne ukladają i dobrze. Zaraz po odebraniu drugiej 
odpowiedzi księcia Gorczakowa, pan Drouyn de 
Lhuys przesłał depeszę do księcia Grammont w 
Wiedniu i do księcia Cadore w Londynie z pro- 
pozycyą zamknięcia dyplomatycznych rozpraw. By: 
ła to propozycya: Mémorial diplomatique napró- 
żno jej zaprzeczył. Lord Russell przy jal propozy- 
cyą i wyjaśnił to w swej mowie oświadczając, 
że Moskwa nie ma już prawa do Polski, że tra- 
ktat r. 1815 został rozdarty. Było to zwycięztwo 
dla Francyi, która od początku nie chciała się 0 
pierać na traktacie wiedeńskim i która widziała 
w nim, jak to dobrze tłómaczy dzisiejszy Consti- 
tutionnel, raczej gwarancyę praw Moskwy niź Pol 
ski. Było to także zwycięztwo dla sprawy polskiej, 
bo Anglia, choć mówiła półgębkiem o wojnie, prze- 
rzuciła się stanowczo na naszą stronę, czego nigdy 
dotąd nie uczyniła. Francya i Anglia zgodziła się 
na odmówienie Moskwie praw do Polski. W tym 
celu p. Dronyn de Lhuys zamierza posłać okólnik 
do swych ajentów dyplomatycznych, okólnik skre- 
ślony w wyrazach spokojnych, lecz godnych Fran- 
cyi. W tym eelu prześle także okólnik lord Rus 
sel, jak powróci do Londynu. Orzeczenie Francyi 
i Anglii nie ma jednak pociągnąć za sobą uzna- 
nia Polski za stronę wojującą, bo Austrya lęka 
się tego kroku i uważa go zawsze za mało sku 
teczny. Chcąc zachować sprawie polskiej chara- 
kter europejski, Napoleon HI przychyla się do ży- 
czeń Austryi. Ale czy Europa myśli poprzestać na 
platonicznem orzeczeniu? Napoleon III niewystępuje 
naprzód, ale prowadzi sprawę polską. W wojnie go 
tów on jest wziąść udział największy, najwyższy, 
najkosztowniejszy, jak w Krymie. Gotów on jest 
wystąpić militarnie prawie sam, ale ches mieć, dla 
bezpieczeństwa Francyi, choćby moralną pomoc 
Europy. Dla wojny polskiej ustępuje on Anglii wszę 
dzie: w Japonii, Suez, Holsztynie, Meksyku itd. Ce 
sarz był czuły na ufność, którą naród nasz w nim 
pokładał (mówię o narodzie a nie o niektórych 
jego źle informomanych odcieniach) i ufności pol 
skiej zawieść nie myśli. Jak i kiedy rozpocznie 
się okupacya i wojna? tego jeszcze nikt nie wie. 
Cesarz wróci pojutrze z familią do Paryża. Tego 
dnia zjadą do Paryża wszyscy dygnitarze, niewy- 
łączając hr. Walewskiego. Sprawa polska szła zbyt 
wolno, aby dziś Europa nie uznała potrzeby po- 
śpiechu. Panuje tu przekonanie, że Austrya pój- 
dzie z Fraocyą i Auglią, że pójdzie ostatnia i 
zmuszona. Austrya nie może, bez najwyższego nie- 
bezpieczeństwa dla siebie, pozostać w nieczynno- 
ści i dać otuchę niecierpliwości Włoch. Nie może 
ograniczyć się na popieraniu w Polsce samej stro- 
ny religijnej. Sprawa naszej wiary zawisła od 
sprawy polskiej narodowości, bo nierozłącznie jest 
z nią związaną. 

Książę Montebello wstrzymał wyjazd z Peters- 
burga, tylko z przyczyny kryzys w chorobie swej 
żony. Nie on nie wymógł i wyjedzie. Orzeczenie 
senatu petersburskiego, że traktat r. 1815 nie da- 
je Polsce żadnego prawa, wzięto tu zostało za 
nowe wyzwanie. Baron Budberg widzi dziś, jak 
stoją rzeczy. Ogromne sumy, jakie tu odebrał, u: 
żył on na dziennikarstwo, szpiegostwo i posłanie 
do Petersburga i Odessy masy uzbrojeń morskich, 
których dostarczają głównie Moskwie przedsiębiorcy 
amerykańscy. La France sądzi, że widząc na co 
się zabiera, Aleksander II usłucha Europy i zała- 
twi sprawę polską bez wojny. Są to dziwne na 
dzieje. Ostrzeżenie zamknęło trochę usta moskie- 
wskiej Pressie. Nation jeszcze dokazuje. Dziennik 
ten rzekł wczoraj: Polska ma zbyt wiele przyja- 
ciół i nie będzie mogła ich zaspokoić; nie może 
ona być zarazem arystokratyczno - monarchiczną i 
demokratyczno-republikaneką, lepiej więc, że po 
zostanie... rozebraną!! Dużo jeszcze jest Moskali 
we Francyi. Kryją się oni zwykle ze swą naro- 
dowością, a szukają znajomości z Polakami, za- 
pewniając, że są wolnomularzami. W Biarritz p. 
Nowikow została wykluezoną z dworu za oszkalo- 
wanie pewnej młodej Francuzki, a nie za przesła 
nie strzelającego listu do p. Przezdzieckiej. Osta 
tni czyn tej pani nie został dotąd udowodniony 
Moskale cisuęli się do dworu cesarskiego w Biar- 
rita z natrętnością godną lepszego losu. P. Nowi. 
kow protestowała przeciw swemu wykluczeniu za- 
pewniając, że wydała na nowe suknie 10,000 fr.!! 
Wicekonsul moskiewski w Paryżu dostał się za dłu- 
gi do Clichy. 

Szanowny p. St. Mare Girardin, nasz wierny 
przyjaciel, pisuje zawsze za nami w Dóbatach i 
odpowiada na zarzuty moskiewskie. Bacząc pil- 
nie na pozory, które tyle znaczą na tym formuł. 
kowym Zachodzie, trzymając się wiernie polityki 
narodowej, znajdujemy przyjaciół we wszystkich 
odcieniach. 

Młody król grecki przybędzie do Paryża dnia 
i3go t. m. 

Nowe powstanie indyjskie, na które się zabiera, 
może się obrócić na korzyść Polski, bo otworzy 
Francyi względem Anglii swobodniejsze pole w 
sprawie polskiej. 


Wrocław 5 października. 


+ Spór duńsko-niemiecki dobiegł nareszcie po 
dziesięcioletnich bezskutecznych tranzakcyach stron 
interesowanych do kresu niezbędnego i stanow 
czego załatwienia. Za trzy tygodnie dowiemy się, 
czy go miecz czy pióro załatwi. Taki termin Bun- 
destag w uchwale swojej, stanowiącej wykonanie 
długo odraczanej egzekucji, naznaczył Danii do 
namysłu, czy chce przyjąć podane sobie warunki 


Kraków 7 października. Giornale di Roma 
z 28go b. m., który nas dziś doszedł, zamieszcza 
krótką wzmiankę o odbytem w tym dniu konsy- 
storzu tajnym, tudzież wymienia najnowsze nomi- 
nacye biskupie, a między temi: X. Spirydiona 
Litwinowieza biskupa kanatyjskiego in part, na 
kościół metropolitałny lwowski z tytułem kościoła 
arcybiskupiego Galicyi obrządku grecko-ruskiego; 
X. Antoniego Manastyrskiego, proboszcza, kusto- 
sza i dziekana kapituły katedralnej we Lwowie, 
egzaminatora prosynodalnego, opata żółkiewskiego, 
Dia św. teol, na kościół katedralny przemyski 
obrządku łacińskiego. 

— Aktuaryusz powiatowy Józef Koneki, za- 
mianowany został adjunktem przy sądzie krajo- 
wym w Krakowie, a auskultant Klemens Pawło- 
wiez, adjunktem przy sądzie obwodowym w Tar- 
nowie. ' 


Rzym 28 września. 


Od czasów jubileuszu za Polskę język wszyst 
kich katolickich dzienników we Włoszech doznał 
niespodzianej zmiany względem naszej ojczyzny: 
zaczęły one z nadzwyczajną gorliwością stawać 
w jej obronie. Jeden z najważniejszych, V Armo- 
nia turyńska, którą nam zresztą nigdy prawdzi: 
wie nieprzychylną nie była, odznacza się obecnie 
swoją żarliwością, a nawet zapałem. Ogłasza od 
dni kilku rzeczywiście znakomite artykuły pióra 
X. Jakóba Margotti, głównego swego redaktora. 
Tyczą się one niemal wszystkie jubileuszu za 
Polskę. W jednym z nich p. t. „Pius IX prawdzi 
wy obrońca Polski,“ czytamy te w końcu słowa: 
„Dziś walka już się nie toczy między mocarstwa- 
mi europejskiemi a Petersburgiem, ale między 
Petersburgiem a Rzymem. Tu właśnie czekaliśmy 
Rosyi. Może ona stawić czoło mocarstwom, jeśli 
nie siłą, to chytrością. Przeciwko Rzymowi utrzy- 


; Dziennik: Poznański otrzymał następujące ostrze- 
enie, ś 

Pod pieczęcią król. dyrektoryum policyi w Po- 
znaniu otrzymał nakładea tego dziennika ostrze- 
żenie następujące w języku niemieckim, które po- 
daje w polskiem tłómaczeniu dosłownem : 

Numer 218 z dnia 18go września rb, wy- 
chodzący w Pańskim nakładzie  Dziennt- 
ką Poznańskiego, mianuje w artykule na stro- 
nie 2 włamie 1 pod rubryką Królestwa Pol- 
skiego znany skrytobójczy zamach na mar- 
szałka szlachty szambelana Domejkę, „za- 
służoną karą,* a zatem zachwala czyn będą- 
cy zbrodnią godną pogardy, przez publiczną 
obronę. To zachowanie się Dziennika Poznań- 


i) Ks. Stanisław Krasiński, biskup wileński, |ryum, jak w sferach rządowych zapewniają, po- 
skiego daje wyraźnie poznać dążność podko- 


wywieziony do Wiatki. 2) Stanisław Iszora, wi-|ciągnie do odpowiedzialności przestępujących je 


| 


_Wtenczas cała niesprawiedliwość i nierówność wa- 


- W eesarskiem piśmie odręcznem z 7go lutego 1861 


CZAS z. Czwartku 8 Października 1863. 3 
z WSE ERZE 


pania moralności i ponieważ ogólne zacho- |będą uproszczenia, do których szczególniej należy Kopenhaga 5 października. Rada państwa | wych podatków, opartych na zupełnie odmiennych 
wanie się pisma w rozlicznych artykułach postępowanie powiatami względem oznaczenia ce- wybrała dziś wydział z 9 członków dla obradowa- | podstawach, jak np. pogłówne, niż dotychczasowe 
wydaje na jaw w podobną dążność godną |ny i wykrycia przychodu, tudzież ograniczenie klas nia nad ustawą zasadniczą. Książe Oskar Szwedz- podatki. Do tego rozbioru nie przystąpiono atoli 


potępienia (verwerflich), wciąż naraża na nie- | przychodowych. Istotną właściwość stanowi wystę- a 4 z Ay > z è 
bedkóa aven dho Eemal A Akr działalność płacących podatki w tekis H ki przybył dziś do Glüeksburga, dokąd się udają | jeszcze gruntownie, oczekując może rezultatu wy- 
ministrowie na jutrzejsze imieniny króla. borów do komisyj podatkowych w Izbie, z czegó 


Na mocy $$ 1 i 2 rozporządzenia z dnia |szacowania przez komisye powiatowe i krajowe i 
1go czerwca 1868 (Zbiór Praw, nr. 17) zte-|w skutek dozwolonego zastępstwa przy rozstrzy- Londyn 6 października. Donoszą z Nowego Jor- | będzie można wnosić, jakiego doznają te projekta 
ku pod d. 26 września: Burnside znajduje się w | przyjęcia. Przedmiot ten ważny nie zostawia nam 


go powodu panu raz jeszcze dajemy ostrze- | gania władzy centralnej. Stanowczy udział płacą- 
ženie z tem nadmienieniem, iż gdyby i to|cych podatki w oszacowaniu bez narażenia finan- takich miejscach, gdzie przeszkadza ruchowi fian-|w tej chwili dość miejsca do obszerniejszego 
kowemu separatystów. Armia jenerała Rosenkran- zbadania; a korespondenci nasi wiedeńscy, a 


było bez skutku, wytoczy się postępowanie |sowych interesów, możliwy tylko jest przy poda- 
względem zakazu dalszego wydania Dzien. |tku podziałowym albo ilościowym. Przyjęto więc zka ? ] 
: za znajduje się w lepszem położeniu. Jenerał Mea- | Szczególnie sprawozdawcą z parlamentu, ograni- 
de posuwa się; nie wiadomo, jaki jest jego za. | czać się muszą na wiernem oddaniu tylko czyn- 


nika Poznańskiego, zalecony także przez sejm krajowy dolno austry- 
miar. Richmond (stolica separatystów) prawie 0- | ności Izby. 


Poznań 25 września 1863. cki system repartycyi, a cała suma powinności po- 
Królewskie prezydyum rejencyjne (podp.) Topo. |datkowej z gruntów, rozdzielona ma być podług 

gołocony z wojska, gdyż posłano stamtąd posiłki| Obok kwestyi finansowćj, kwestya polska zaj- 
jenerałowi Bragg. muje nadewszystko publicystykę wiedeńską. W 


Do nakładcy Dziennika Poznańskiego skali czystego dochodu na kraje, a w krajach na 
Pana Ludwika Merzbacha w miejscu | gminy, przyczem aż do zaprowadzenia nowego ka- 
tym względzie podajemy wyżćj artykuł Wandere- 
ra będący wiernem powtórzeniem zdania naszego 


ks dastru podstawę stanowić będzie podatek grunto- 
korespondenta (—r), tudzież artykułów L'Europe. 


wy obecnie w księgach zaciągnięty. 
Wiedeń 6 października. Podajemy tu podług Podatek budynkow y. Pod względem poda- 

Dziś donoszą do Presse, że ministeryum angiel- 
skie ulegnie może zmianie w skutku sprawy pol- 


Wiener Zig przedstawienie ministra skarbu na po- |tku budynkowego odróżniają podatek czynszowy 
siedzeniu 5go b. m., o którem zrobiliśmy krótką od opodatkowania budynków według taryfą objętej 
wzmiankę w wezorajszem sprawozdaniu. Brzmi| wartości użytku budynków. Taryfa podzielona jest 
ono, jak następuje: według ludności na trzy kategorye miejse, które ie 
„» Odpowiednie urządzenie stałego opodatkowa- | znów na dziewięć klas się rozpadają. Potrącenie skićj, gdyż lord Russell ustąpi miejsca lordowi 
m ga Jedi z najważniejszych i najtrudniej vieii e Ba, POS razie Clarendon, a lord Palmerston pójdzie całkiem za 
ch zada : i Ç é 3 Pra ; pe 
w życie stało m sk, k nisn niu z dotychczasowymi przepisami stanowczo ko- Bigs MAE! 0 palóia pewola ad > 
ścią. Powody, które zwykle zaczerpy wane bywają na | rzystniejsze. Wymiar nastąpi co trzy lata. Przyro P Już mówiono, lubo znów potem ucichło. Do 
poparcie niezmienności istniejących  niedostatecz- |8tek i ubytek uwzględniane będą tylko wtedy, kie tschaftera piszą z Londynu, iż mimo zapewnień 
nych ustaw podatkowych z możliwości przenosze. | dy przynajmniej 10 od sta wynoszą. pokojowych, nie ma tam nadziei utrzymania po- 
me podatków i pojmowania ich jako ciężaru rze- KŻ: dk w A SA ydy pone koju. Ost-D.-Post niewierzy, aby Austrya uznała 
w ARA zdrój P i .|ku, r SE żę > 
trzymają oem próbą m aa się me wymiarzo nójniłozym, jako eiw liezbie 'stopnio- P AH ga pae ER s Z kawę strony nie 
Jąca, w kaźdym razie wątpliwa równowaga podatku | wań za nieodpowiednie terażniejszemu stopniowi sądzi, aby: można „odepchną ża anie państw za- 
pierwotnie niesprawiedliwie nałożonego chwieje się | przemysłowego rozwoju. Próba ułożenia taryfy, chodnich w tćj mierze. Zapowiada ten dziennik 
znowu przy każdej gospodarczej zmianie stosun- | któraby na podobieństwo bawarskiej obejmowała Jakiś sposób wyjścia z tój trudności; i chce go 
ków przychodu i odbyta i t. p., a szczególniej | najniższą i najwyższą cyfrę p. datkową, dla braku ogłosić nie biorąc patentu swobody; jak gdyby tu 
w razie wzmagających się wymagań podatkowych dostatecznych w liczbach wyrażonych dat nie do- szło tylko o sposób wydobyci » p? 
1 podwyższeni tu podatkowego ieważ | prowadziła do zaspakajającego rezultatu. Zadanie y posób wydobycia Austryi z trudno 
yższenia procentu p 80, ponieważ | ści, a nie o sposób załatwienia kwestyi polskićj. 
Znaną jest już w Wiedniu nota angielska w 
sporze duńsko niemieckim, i wielce miała się nie- 
podobać z powodu szorstskiego tonu swego. An- 
glia odradza Niemcom zapowiedzianą egzekucyę w 
Holsztynie, żeby nie wywoływać wilka z lasa, to- 
jest wojny, ktora zacząć się może o Holsztyn a 


polega na tem, aby stósownie do przedmiotu i 
czasu rozwinąć zasadę o ile możności odpowie. 

skończyć się ogólnym przewrotem Europy. Zami- 
łowanie Anglii do pokoju objawia się i w tej 


dniego opodatkowania zarobku. Podatek zarobko- 

wy rozpada się na dwie kategorye: 1) od samo- 

dzielnych przedsiębiorstw; 2) od zarobku z stosun: 

ków służby i zapłaty wynikającego. Pierwsza ka 

tegorya podzielona jest według wzoru przez dolno 

austryacką izbę handlową zaprojektowanego na 

grupy; urządzony jest kadaster przemysłowy; ko- 

misye szącuukujące zważać najpierw mają na lo- 

kalne kategorye miejscowości i dzielą grupy prze- nocie. 

Przeczytawszy w- całości artykuł Pays, utwier- 
dzeni jesteśmy w zdaniu naszem wyrażonem wczo- 
raj na tem miejscu. Zaprzeczenie odnosi się głó- 
wnie do dziwacznych wiadomości podanych przez 
La Presse, którym nikt nie mógł dać wiary, cho- 
ciażby nawet nie zostały  zaprzeczone. Artykuł 

zaś La France potwierdza zupełnie podane przez 
nas wiądom ości i nasz sposób przedstawienia ich, 


mysłowe na liczbę klas różnicy przychodów od- 

powiednią, z których najniższa płaci kwotę pra- 

wem ustanowioną, podczas kiedy inne z przy- 
zaprzeczywszy bowiem, aby jakiekolwiek układy 
dyplomatyczne zawiązane zostały między trzema 
mocarstwami w sprawie polskiej i nazwawszy do- 


anstryacki. Tym sposobem ułatwiło się znacznie po- 
łożenie Langiewicza, gdy o jego wydanie rząd pru- 
ski już nalegać nie będzie. Dawno już temu rada 
miejska w Kilchbergu w Szwajcaryi nadała Langie- 
wiczowi prawo obywatelstwa; wyszedłszy więc z pod- 
daństwa pruskiego, stał się obywatelem szwajcarskim, 

— Jeszcze w d. Ż5go czerwca nadesłano na ręce 
władzy obwodowej w Tarnopolu 50 złr. na budowę 
tamecznego szpitala, żądając uczynienia o tym darze 
wzmianki w Czasie. Otrzymawszy teraz o tem donie- 
sienie od pomienionej władzy, czynimy zadosyć Żą- 
daniu dawcy. 

— Piszą nam z. Tuchowa (w obwodzie Tarnow- 
skim), iż w dniu 3 b. m. odprawiło się w tamecznym 
kościele nabożeństwo żałobne za poiegłych i pomor- 
dowanych rodaków w obecnej wojnie przez Moskali, 
Katafalk przybrany był w wieńce zielone i kwiaty i 
otoczony jarzącem światłem, a na krzyżu owitym li- 
ściem dębowym, zawieszona byla korona cierniowa. 
Mieszczanie i cechy tuchowskie wystąpiły ze światłem, 
a obywatelstwo z okolicy licznie zebrało się na to 
nabożeństwo. 

— Mähr. Corres.i Narodne Listy podały z Granicy 
(Weisskirchen) na Morawie mniej więcej jednaki opis 
nieszczęścia, jakie tam zaszło w dworcu kolei żelaznej 
w nocy 28go września. Młoda osoba mogąca mieć lat 
przeszło 20, opatrzona pasportem angielskim wyda- 
nym na imie Elżbiety Norman, w podróży z Paryża 
na Wiedeń do-Krakowa, wpadła pod koła pociągu 
wsiadając do wagonu w Granicy w skutku zaczepienia 
się sukni o stopień; a że pociąg w tej chwili ruszył, 


Rząd moskiewski administrujący Polskę rąbun- 
kiem i mordem, popełniający codzień liczne gwał- 
ty na całej przestrzeni ziem polskich, dopuścił się 
między innemi w d. 5 t. m. podobnego w War: 
szawie bezprawia, jakie popełnił 19go z. m., 
lecz z mniejszym nieco wandalizmem. Wojsko 
moskiewskie na rozkaz Berga otoczyło rano o Sej 
godzinie hotel Europejski, aresztowało wszystkich 
mężczyzn, a zabrało hotel wartająey 8 milionów 


a tata ia Coki DON złp. wraz ze wszystkiemi ruchomościami, jednak 
się, io pohita ta nie była ienn Teos polka Tai niektórym podróżnym kobietom pozwolono wynieść 
była ubrana czarno, miała ną szyi trzy medaliony polskie | SWoje rzeczy. Powodem a` raczej pozorem do 
z polskiemi napisami i czerwony krzyżyk z czarnem ser- |tego rabunku było, iż rano znaleziono w jednej 
cem. Zdjęto po Śmierci fotografię z jej twarzy, która |izbie hotelu Jakąś osobę nazwiskiem Herman, 
>: została eoi od kół. D. <a września | czy też Bertoldi - Hermani, zabitą w łóżku. Czy 
o "ym aa Bali oda o czy Ja ini podędżi misskający_ w tym botela, czy Jego 
zwrócono napowrót, a z nich można się było dokład. | Właściciele, czy właściciele sklepów, cukierń, re- 
niej wywiedzieć, kto był tą nieszczęśliwą ofiarą nie |stauracyj, byli winni lub niewinni? -- sprawiedli- 
tyle może własnej nieostrożności, co raczej niedbałości | wość moskiewska w to niewchodziła, leez, zrabo- 
BAŁ na e a pe - zwróconym yta) do | wała wszystkich, bo rabunek, jak powiedzieliśmy, 
kry genie ta była Św m się uż jest środkiem, na którym się opiera rząd moskie- 

wski w Polsce, co wyżej wskazujemy w artykule 
wstępnym, mówiąc o kontrybucyi , tojest o. upo 


rya Z..., bawiła we Franeyi i w Anglii, a jadąc do 
Krakowa z Londynu powracała przez Paryż i Wie- 

rządkowanym rabunku, jakim Moskale zamierzają 
złupić Warszawę, i przedstawiając, że źródłem 


deń. 
wszelkiego złego w Polsce jest panowanie w niej 


— Dnia 6go października dosięgła najwyższa tem- 
peratura -|- 18,2, najniższa +- 8,76, barometr stał 

moskiewskie. Co się tyczy złupienia hotelu euro 
pejskiego w d. 5go t. m, bliższe szczegóły nie 


ò godzinie 2giej popołudniu na 330,”15, o godzinie 
10tej wieczór na 330,*19, o godz. Gtej rano (7go) 

są jeszcze znane, gdyż żołnierstwo moskiewskie 
otoczywszy nietylko hotel ale i całą dzielnicę 


opadł na 329,”84, wiatr słaby wschodni, wieczorem 

zachodni, stan nieba pogodny, dopiero ku wieczorowi 
domów, nikogo tam niewpuszczało ani stamtąd 
niewypuszezało od 5go t. m. rano aż do Ggo t. m. 


zmienny, zaraz z wieczora częste błyskawice na wszy- 
stkie strony, rano 7go mgła dołem o godzinie Gtej 
rano, dokąd nasze wiadomości sięgają. 
Codzień idzie dalej o ile można rząd moskiew- 


stan ciepła -+ 6,"8 R. — 
— Jutro we czwartek dnia 8go pażdziernika, Ś. 
Brygidy wdowy. 
ski na drodze gwałtu i bezprawia, i oto donoszą 
nam, iż oficerom gwardyi carskiej dał prawo spel- 
niania obowiązku policyantów, którego to 


iwego pierwotnego rozłożenia w sposób bardzo 
dotkliwy na jaw występuje. Przeciwnie usunięcie 
przyjętych z dawniejszych czasów niesprawiedii- 
wych podatków i zaprowadzenie słusznych zasad 
Jest obowiązkiem każdego następnego prawodaw- 
stwa. W Austryi tkwi w istniejącej nierówności, 
w dotychczasowym braku jednolitego i systema- 
tycznego uzasadnienia i rozwoju podatków, tylko 
cząstkowo do chwilowych potrzeb zastósowanych 
1 po części na przestarzałych prawach spoczywa- 
Jących, tem naglejsze wezwanie do wniesienia 
zmienionym stosunkom odpowiedniego i w sokie 
zamkniętego systemu podatkowego. I tak oprócz 


ustawy podatku gruntowego w pograniczu woj- |%woleniem postępowania reklamacyjnego ze wzglę- 


du na przecięciowy czysty dochód w stosunku do 
najniższej kwoty opodatkowania oszacowane będą 
według pojedyńczego podatku. Podział na jednostki 
zostawia się gminie i co roku nastąpi, wpisywa 
nie zarobku w klasy odbywać się będzie co trzy, 
oszacowanie klas co dziewięć lat. Podatek zarob- 
kowy drugiej kategoryi pobierany także bę- 
dzie na podstawie taryfy rosnącej. Przyzwala się 
na uwolnienie wyrobników, czeladników, dziewek, 
oficerów w służbie czynnej, publicznych urzędni- 


, owca rozwija szczegółowo istniejące nierówno- 
Ści i utrzymuje, że wszystkie nieprawidłowości i 
nierówności nada ją obowiązującym obecnie urządze- 
niom podatkowym piętno nagromadzenia ustanowień, 
bez porządku i zgody tylko utylitarnością pod naci. 
skiem okoliczności wywołanych, do czego przyłączył 


a o at aas mee 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 6 pażgziern, Ceny targowe w w. austr, 


owały były jego poprzednika w urzędzie do za- |ków i sług i t.d.; urzędników zo względów na |Pyzepica . ©. (za mierzycę) . . . . 3.56 |obowiązku podjęło się po kilku oficerów na każ-|niesienia La Presse wymysłem rosyjskiem Za 
jecia się reformą sta ych podatków. Mowca wspo ena 1 m rej Rama w od sj (4 | poż REZERWOWE | PZA R 234 |dy z dziewięciu okręgów Warszawy, za wynagro | France dodaje: „Aż nadto jest naturalnem , 
ina © różnych usiłowaniach czynionych w celu |Stanawiania ich pensyi nie przewidywano opodat- Joczniek > 070-538 - Güzin A [7 : . . : à 
y owania y y kowania; wprawdzie stan EkarUY wymaga, aże esz Aie eE | nagl | i dzeniem 1 rs. dziennie. W ten sposób ułatwił je [iż musiały zawiązać się rozmowy między amba 


szeze rząd oficerom i żołnierzom napady na uli- 
cach na przechodniów. Oficerowie chwytają prze- 
chodniów, rewidują ich, często obdzierają lub wię 
żą; słowem stan bezprawia moskiewskiego jest 
taki, iż wychodzący na ulicę choć na chwilę, nie 
jest pewien czy powróci do domu, czy może po- 
chwycą go i zabiją Moskale, a siedzący spokojnie 
w domu, nie jest pewien, czy żołnierstwo lada 
chwiła nie wpadnie, nie zrabuje go i nieuwięzi. 
Takie postępowanie zowie się rządem rosyjskim. 
Przy takiej zasadzie rządzenia, mało kogo obcho 
dzi zmiana osób, które stoją na czele rabujących 
i mordujących, dlatego nikt niezwraca uwagi na 
to, że przybył do Warszawy p. Archimowicz, nie- 
gdyś gubernator Kaługi, który ma być naczel- 
nikiem rządu cywilnego w miejsce neargr. Wie- 
lopolskiego, do czego dodać winniśmy, iż zastępca 
namiestnika moskiewskiego Berg, jest chory. Przy 
takiej także zasadzie i systemie rządzenia Polską 
przez najazd moskiewski, mają małe znaczenie 
wszelkie w nim modyfikacye ; dlatego również nie- 
zwraca niczyjej uwagi, że przybywa do Warsza- 
wy p. Milutin brat ministra wojny, uważany za 
liberała moskiewskiego, który ma przyjrzyć się 
bliżej położeniu rzeczy, w celu może proponowa- 
nia innego sposobu gnębienia narodu. Spo- 
sób ten okaże się tak samo bezużyteczny jak wszy- 
stkie dotychczasowe. 

Do tej wiadomości z pola walki bezbronnego 
ludu z najazdem moskiewskim, dodać jeszcze 
dzisiaj możemy doniesienie z drugiego pola walki, 
na którem drobne lecz uzbrojone już hufce pol- 
skie ścierają się z tym najazdem dziewiąty mie- 
siąc, a miauowicie doniesienie z litewskiej sceny 
wojennej. Hufiec dzielnego partyzanta księdza 
Maćkiewieza, o którego wzięciu do niewoli 
kłamliwie donieśli Moskale, doiwódł im tego kłam 
stwa pobiwszy ich niedawno pod Krakinowem 
w powiecie poniewieskim, województwie kowień- 
skiem. Prócz hufca Maćkiewicza, walczą w tem 
województwie oddziały Pisarskiego, Ludkiewicza, 
Kaszlejki i Synkunasa. Ten ostatni włościanin 
żmudzki, zebrał, jak: donosi powyżej nasz kore- 
spondent z Wilna, hufiec swój z samych włościan 
i podjazdową walką urywa Moskali. Włościanie 
ua Żmudzi biorący od początku udział w powsta 
niu, występują teraz coraz zacięciej przeciwko 
Moskalom , nieprzerażeni najsroższewi gwałtami 
Murawiewa. Nowy szereg tych bezprawi moskiew- 
skich opisuje korespondent nasz z Wilna w listach 
wczoraj i dzisiaj zamieszczonych. Coraz liczniej. 
sze uwięzienia kobiet i wywożenie ich na Sybir, 
charakteryzują nikczemne postępowanie moskiew- 
skie. 

Szczegółowe projekta finansowe przedłożone 
Radzie państwa w Wiedniu zaczynają już poruszać 


sadorami i ministrami tak dobrze w Wiednia jak 
w Londynie i Paryżu z powodu wrażenia spra- 
wionego przez depesze ks. Gorczakowa, a zape- 
wneżtakże z powodu mowy hr. Rassela, aby po- 
trzeba była temu zaprzeczać, a tem mniej wątpli- 
wości „pod tym względem podnosić." Zdaniem 
więc ‘naszem rzeczy na tym- punkcie stoją , iż 
Fraucya czeka na propozycye Austryi i Anglii, 
że mowa hr. Russela dała powód do nosych ro- 
kowań, lecz że nie jeszcze nie jest postanowio- 
nem. 

Mémorial Diplomatique utrzymuje także, że sta- 
nowisko Francyi jest wyczekujące, że poszła ona 
tak daleko jak Auglia i Austrya, i że zawsze go- 
tową jest to samo uczynić, lecz że nowych pro- 
pozycyj nie myśli robić, a szczególniej wdawać 
się w przesyłanie nowych not. Dalej jednak mnie- 
ma Mémorial, że gabinet paryski zapisze oświad- 
czenia hr. Russela tyczące się traktatów 1815 r., 
czy to w formie cyckularza do swoich. ajentów 
dyplomatycznych, czy też w bezpośredniej nocie 
wystósowanej do państw podpisanych na trakta- 
cie wiedeńskim. Opinion Nationale mniema, iż 
toczą się wciąż układy między Londynem i Pa- 
ryżem w celu wspólnego oświadczenia o nieistnie- 
niu nadal traktatów 1815r. co się tyczy Polski. 


by uwolnienie urzędników dopiero później we- 
szło w życie. 

Podatek rentowy. Podatek ten obejmuje procen- 
ta od kapitałów w pieniądzach albo w naturze. 
Na przyszłość mają być wierzyciele bezpośrednio 
dotknięci; w tym celu dłużnik wykazać musi 
wszystkie renty, które pobiera. Uwolaieniom od 
podatku naznaczono ze względów: na cele huma 
nitarne obszerniejsze niż dotąd pole. Kasy oszczę 
dności płacić będą tylko podatek zarobkowy. Ze 
względu na popieranie gromadzenia pieniędzy u 
wolniono nadal od podatku wkładki przedsię- 
biorstw akcyjnych, wnoszone w celu zysku do kas 
oszczędności. 

M wca mniema, że projekta rościć sobie mogą 
prawo do zasługi jako praca sumienna i konse 
kwentnie przeprowadzona, godna gruntownego zba 
dania. Zastanowienie się i znajomość rzeczy wy 
sokiej Izby mogą te projekta-poprawić, coby tyl 
ko na rękę było rządowi. 

Poczem minister przystępuje do przedstawienia 
wniesionych nadzwyczajnych podatków, które w 
części pokryć mają niedobór w peryodzie skar- 
bowym na r. 1864. 


Anglia. 


Times zamieszcza p. n. „Spokój na Wołyniu“ 
następujący list z Brodów p. Oliphanta, dyplomaty 
i urzędnika ministerstwa angielskiego, znanego w 
mieście naszem, gdzie dni kilka bawił, adresowa- 
ny do wydawcy tegoż dziennika: ga 
- Panie! Niechaj czytelniey twego dziennika nie 
przywięzują zbytniej wiary do wiadomości zawar- 
tych w urzędowych dziennikach rosyjskich, opisu 
jących głęboki spokój, jaki panować ma na Wo- 
tyniu. Pozwól mi donieść sobie, że wczoraj przy- 
byłem na granicę tej prowincyi z towarzyszącym 
mi w podróży Anglikiem i po ośmiogodzinnem 
czekaniu zostałem grzecznie zawiadomiony przez 
jenerała Kreutera, dowodzącego siłami rosyjskie- 
mi w Radziwiłowie do którego udałem się w tej 
mierze, iż z powodu, „wielce wzburzonego stanu“ 
prowiucyi, niemoże w żaden sposób pozwolić nam 
podróżować w innym kierunku, prócz drogą ściśle 

rzezeń przepisaną do dalekiego miasta Kijowa, 
kóre bynajmniej nie miałem chęci zwidzać. Zo- 
staję i t. d. — Brody 18 września 1863. 

L. Oliphant. 


potrzeba coraz naglejszą się stawała, wyrobił sobie 


> „Silos“, czyli wsypki podziemne. 
najwyższe upoważnienie do pominięcia wskazanej 


Pan L. Doytre profesor niegdyś szkoły ‘centralnej 
sztuk i rzemiosł w Paryżu tudzież Liceum Bona- 
partego zajmował się od r. 1850 próbami przecho 
wywanią zboża w suchych podziemnych spichrzach, 
które nazwał Stłos. Rząd francuski naznaczył komi- 
syę dla zbadania tych prób i ocenienia korzyści ta- 
kiego przechowywania zboża. Komisya po paroletnich 
doświadczeniach oświadczyła się bardzo przychylnie 
za tym rodzajem wsypek, które mają te zalety: 1) 
nie kosztują więcej od murowanych spichrzów; 2) nie 
podlegają pożarom, a przeto nie potrzebują być ase 
kurowane; 3) nie wymagają przerabiania zboża; 4) 
zajmują mniej miejsca od spichrzów stawianych na 
ziemi nietylko przez konstrukcyę swoją, lecz także 
przez to iż są całkowicie zbożem wypełnione; 5) nie 
wymagają stróży, a wreszcie 6) przechowują zboże 
bez żadnej zmiany ani co do jakości ani co do cię 
żaru. Spichrze te winny być murowane w miejscach 
suchych i wybite wewnątrz blachą. Są one w kształ- 
cie butelki lub przewróconego lejka zupelnie w ziemi 
zagłębione, tak aby tylko szyja tego leja otworem 
wystawała nad ziemię. Śpichrz ten napełnia się zbo- 
żem do samego otworu, przez co nie powietrza nie 
pozostaje wewnątrz, prócz niezmiernie małej ilości. Zsy- 
pawszy zboże aż do samego otworu, takowy zamyka 
się szezelnie. W ten to sposób zboże daje się przez 
lat kilka przechowywać bez obawy robactwa lub ple- 
śni i pożaru. Otwór musi być tak obszerny, aby chcąc 
taki podziemny śpichrz wypróżnić, można do niego 
spuszczać ludzi i kosze lub putnie dla wyciągania 
zboża. 


dłuższej drogi robienia projektów reformowych a 


Jąe z postępów na > umiejętności i prawodaw 


i zupełnego systemu stałego 
opodatkowania. Chodzi tu o najodpowiedniejszą 


(Ertragsieuer), Mowea rozwija teoryą obu tych sy- 
stemów i oświadcza się w Austryi za zatrzyma- 
kiem i wykształceniem systemu podatku przycho- 


dla gospodarczego rozwoju bardzo jest korzystnem. 
Jeżeli zajdzie potrzeba pokrycia nadzwyczajnych 
potrzeb podatkowych, minister sądzi, że nie nale 
ży pokrywać jej za pomocą podwyższania podat- La France mówiąc o stronnietwie skrajnem i 
rewolucyjnem w Polsce utrzymuje, iż dąży ono do 
rewolucyi socyalnej i że chee w celu pociągnięcia 
włościan do powstania, uwłaszczyć ich. La France 
zapomina, że dekretem Rządu Narodowego wyda- 
nym na początku powstania włościanie zostali u- 
właszczeni. 


t. j. podatku od wolnego czystego dochodu osób 


uczuć, aniżeli podwyższenie podatku przychodowe- 
g0 polegajacego na pojedynczych przedmiotach 
opodatkowaniu podpadających. O 

ao opodatkowania broni uwaga, że podatek do- 
caodowy dotyka tylko dochód czysty, po odcią- 
Smieniu wszystkich innych podatków i dłagów po. 


we a 1 i niema, wcale 
nie zachodzi; m tam, gdzie go niema, 


Wrocław 5 paźdz. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garney) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 


oprócz laży.) 
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Monitor donosi, iż Cesarz i Cesarzowa udali się 
do St Sébastien i zawiadamia, że Cesarzowa wró- 
ci do Francyi morzem Sródziemnem odbywszy po-- 
dróż około wybrzeży hiszpańskich. 
podatku w formie łatwiej do zniesienia. 

Minister mówi potem o opodatkowaniu przycho. 
dowem <zaleconem w obeenych projektach rządo- 
wych, obejmujących podatek gruntowy, budyn- 
kowy, zarobkowy i rentowy, dla których o- 
sobne wypracowano projekta do ustaw, które w 
skutek najwyższego upoważnienia obecnie składa 
aa Stół wysokiej Izby. Mowca ząapuszcza się w 

uższy wykład zasad, które kierowały rządem 
przy układaniu projektów do ustaw, 

odatek gruntowy. Co Się najpierw tyczy 

«U gruntowego, dochód czysty Z gruntu sta- 
nowić będzię podstawę opodatkowania; przyczem 
pominąć potrzeba szczegółową pilność posiadacza 
1 stykanie się gruntów w jego ręku połączonych, 
„Szacowanie nastąpić powinno tylko według: o. 
czenia od morgi. Od poprzedniej zasady Szaco. 
wania obszarami, które raczej dpowiadałoby S)- 
mowi ogólnego podatku dochodowego, rząd od- 
stąpił a przyjął zasadę parcelowego oszacowania 
podług roli i klas. Według tego dochodzić się bę- 
zie zapomocą bezpośredniego oszacowania przy- 


e . 
Odu, i liczba stosunkowa kadastru przedstawi 


Cesarz miał dzisiaj przybyć do Paryża. 

Monitor mówi, że położenie w Syryi nie jest 
zadawalniające. Bandy Druzów ukazują się koło 
Damaszku i niepokoją karawany. 


Dzienniki francuzkie zastanawiają się nad od- 
powiedzią Arcyksięcia Maksymiliana daną depu- 
tacyi meksykańskiej, widzą w niej przyjęcie ko- 
rony przez Arcyksięcia i podnoszą z zadowolnie- 
niem ustępy, które odwołują się do woli narodu i 
powszechnego głosowania. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 7go października. Komisya namiest- 
nicza w Krakowie ogłasza zbieranie składek na po: 
gorzelców miasta Sokołowa, które w d. 25 września 
pogorzało; spaliło się bowiem około 300 domów wraz 
z zabudowaniami, sprzętem i całym dobytkiem miesz- 
kańców, a szkoda ocenioną została z pierwszego rzu- 
tu oka około na pół miliona reńskich. Kilkaset ro- 
dzin w większej części katolickich trudniących się 
rolnictwem lub rzemiosłem zostało bez chleba i przy 
tułku. Składki rozpisane są w całej Galicyi zacho- 
dniej; przesyłane one będą w gotówce do władzy ob- 
Wodowej w Rzeszowie, zaś w naturaliach do urzędu 
powiatowego w Sokołowie. 

— Dziś rano między godz. 5tą a Gtą odbyła się 
rewizya w hotelu Saskim w mieszkaniu pod L, 26,i 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegrańczne. 


Londyn 6 października (wysłana z Londynu 6go 
o godz. 1.30 popołud.; nadeszła do Krakowa 7g0 o godz. 
1. 35 popołud.). Ks. Czartoryski przesłał w d. 3 bm. 
w imieniu Rządu Narodowego formalne żądanie 
do hr. Russella i p. Drouyn de Lhuys względem 
uznania Polski za stronę wojującą. (Presse wie- 
deńska zamieszcza podobną depeszę bez daty wy- 


Mémorial Diplomatiquc twierdzi, iż odpowiedź 
ta została pierwéj podaną Cesarzowi austryackie- 
mu, i że uzyskała najwyższe uznanie. 


—— 


a Z R Z EPE EYE OAAE TE 
O OO nn 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


się w bare dziennikarskie pióra, mianowicie tyczy się to no- 
dawni cyfrze przychodu, gdy przeciwnie według lubo nie mieznalezicno, aresztowano jednak podró |słania pisma pomienionego. Telegram nasz szedł| 
chód pośję80. projektu trzeba było oznaczać przy- | żnego, który tam mieszkał. i - tym razem z Londynu do Krakowa 21 godzin *).|o na dzyłanie nam telegramów niemieckich, gdyż fran DRE "PORZ: 
rednio z wartości obrotowej i wyrażać go| — Dowiadujemy się, że rząd pruski uwolnił byłe- ' RE i ; tu 
= euzkie bywają czasem błędnie przepisywane i do mylne- 


cyfrą przedstawiającą kapitał. W technicznėm prze- | go dyktatora Maryana Langiewicza z poddaństwa 


Prowadzenia operacyi oszacowania zaprowadzone | pruskiego i o tem zawiadomił tak jego jak i rząd! *) Upraszamy naszego londyńskiego korespondenta go tłómaczenia mogą dać powód, Red. Czasu). 


: CZAS z Czwartku 8 Października 1863. 


26,000 talarów srebrnych związkowych 
nowej kolejnej pożyczki Państwa 


przez Państao gwarantowanćj, 1 przez J M C., króla dozwolonćj 
Uiągmiemie i” Listopada ri. 
Główne wygrane pożyczki: 

25,000, 20.000, 18,060, 16,000, 15,000, 14,000, 12,000, 
10,000, 8,000, 7,000, 6,000, 5,000, 2.500, 2,000 1 t, d. 
do 11 talarów w srebrze, 
jako najoiższej wygranej każdego wyciągniętego losu. 

Każdy los musi w przebiegu ciągnień koniecznie wygrać. Zwraca zię zaś 
s.czególną uwrgę na to, że to ciągnienie nie jest ciągnieniem Seryi lecz Nu- 
merów. 

Jeden los ważny na jedno ciągnienie kosztuje 2 Złr. w. a. banknotami, 

Jedenaście losów 20 Złe. w. a. 

Wszelkie polecenia wykonywują się, za przysłeniem kwoty, sp'esznie i w 
sekrecie. 

W swoim czasie przesyła się lista” ciągnienia franko. 

Carl Hensler, 


Grosshandlupgshaus, Frankfurt a. M. 


NB. Plany i bliższe szczegóły udzielają się na frankowane żądanie bezpłatnie. 
(3140 1.6) 


4 
Kurs papierów publ. t pieniędzy. 


BIORO | 
ck. Towarzystwa gospodarczo = rolniczego 
‘Krakowskiego, 
przeniesionem zostało z dimu pod L. 


Przyjechali od 7 do 8 Października. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Paulina Giebultowska ob. 
z córką Teodorą z Bochni Weronika Solterer 
ob. ze Lwowa. Roman Iwanowski urzędn. k. p. 
z Sandomierza. J. Rudzki ob. z żoną ze Słomni- 
czek. Em. Majzel ob. z córkami z Kikowa. Kle- 207 A 
mentyna Kulesza żona Radcy dworu z Warszawy. 07/435-6, przy ulicy Szewskićj, do do- 

Wyjechali : Tomasz Otocki ob z żoną i córką f|, Na cżeciej 
do Wad. Marya Chrzanowska ob. w Popę- Ru Towarz) stwa Naukowego, przy 
dzyna. Joachim Berger ob. do Galicyi. Karolina |ulicy Sławkowskićj N. 282, na dru 


Kriegshaberowa ob., Franciszka Stieber prywat. > e 
do Niedar. Adolf Marseille pryw. do Lwowa. T. gie piętro, (3122-3-6) 
Krauss ob., Andrzej Porębski Dr. do Wiednia. 
HOTEL SASKI. Franciszek hr. Łubieński wł. 
dóbr z Królestwa. Kazimierz* hr. Raciborowski 
wł. dóbr z Wołynia. W H. Bullock kapitalista 
z Londynu. Włodzimierz Rylski wł. dóbr, Józef 
Loserth starostą z Wadowic. Francis. Zoglmann 


e. © 
Obwieszczenie. 
handlujący, Leopold Khier urz. kolei z Wiednia. 


| dala ARCYBRACTWO 
gotkzrland, Aleks. hu. Potocki, H- Wróblewski, Miłosierdzia i Banku Pobożnego. 


Otton Hausner, St. Barański, Wł. Bielski, Wład, L. 182. 


Skrzyński, J. Zielonka. 

Postępując w duchu artykułu 19 urzą- 
dzenia swego, przez były Senat Krako- 
wski zatwierdzonego, zawiadamia wszy- 
stkich, których dotyczyć może, iż fanty 
klejnotowe, które od lat dwóch i sukien- 
ne, które od roku i sześciu niedziel, w Ban- 
ku Pobożnym zastawione, wykupionemi 
pie zostaly, dnia 16 Listopada i nastę- 
pnych 1868 roku od godziny 9éj z rana 


Sławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ton nieporównany, praos różo Towarrystwa u- 
z020 aprobowany i dla zadziwiającój skutoczności 
s rozmaitych ołabościnch od lat wielu w kraja i 
a granicą nżywany środek, box reklam i prze- 
twsłsk z kaźdym dniem sierbodniojszym I poszu- 
twańszym się staja. 

Częńci ciała słaboś ig nerwów, kurozem, rea- 
patymmem itp. dotksigto 1 tak zwany tio dozlou. 
raux w najkrótszym cgacie nacioraniem zupełrie 
tzdrawis, fluksy . ból zębów I głowy oudownie pra- 
sie odejmuje, w szkorbuoie zastępuje wszolkie naj- 
'zrdzićj ualecano Środki, Na rany wszelkiego ro- 
dwaju okazał/sły Środkiem najskuteczniejszym, i 
ila tych swoich nadzwyszajnych właaności w la- 
iaretach wojskowych wiedońskich od roku 1859 
iąglo z najlepszym akutkiom jest używanym, jak 
lowodią liczne i pochlebne zaświadosezia najsua- 
wmitenych leksrzy ułeżone w kakdym główuym 
4kdnanie, 

Jako srodek hygieniozno - tealetowy ma tak- 
te uiepoślodnia miejsce, | albowiem używając go 
w Ggwartój cząśói s wodą miożylko niszozy piegi, 
ve utrzymuje nkórą w czorstwofci i gładzi 
-marstozki, — Do płukania ust g wodą użyty, 
iby od psuoja ssosególsićj tak wwanój caricz za- 
.howuje, nieprzyjemny odór sapołnie oddale i dzią- 
ła wnmaonia. 


Kraków 7 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp 
Rnble sr. nowe na m.pols. agio y 
Talary pruskie, za 150 złr. n. tal. 
Eao mowił Ph zir, 

im rosyjskie. . + 9 
Boca ai NEM 6.65 
Dukaty holenderskie ważne. 5 

+... ADGŃCYSOKIE... 1 - „a 

n 
n 


Listy zast. galic. nowe z kup. 
„ stare » 


Pożyczka nar. z r. 1834 bez k. 
Listy zast. polskie bez kup. złp 
Wiedeń 7 Października (tel.) 
5%, Metaliki . . . ©. 8470 % 
50, Pożyczka narodowa. . » » 
Akcye bsnku narodowego wied. 
» banku kredytowego .- » 
Losy 5%, z r. 1860 . . + + « » 
DreDEO - « © © s.» > 0.0.0 © » 
Londyn, 10 funt szterl. . . ©. 
Dikt pojedynczy « « + + » + » 


Nakładem 
Księgarni i Wydawnietwa dzieł 


Katolickich i naukowych 
W m IFE AA HK AB WW MT 


KALEŃDARZ 


Wiedeń 6 Października. 
Pożyczka Skarbowa: 


71 8C; 71 70 


5'/, Metaliki na wal. anstr.. e » f : b TA: 
5°/, Pożyczka narodowa. . . « | 62 —| 81 80 z rana do lćj z południa, w kamienicy P ES Po o" t d 
Bo Metliki na mon. konw... | 75 40| 75 3) DLA py ulicy Ślednit pod Lo Bo icz pa” WIELKI SKŁAD KOMISOWY wem. opini ni gorącą Topaiką "puzudacny | wuj 
przy ulicy Siennćj Į przez p gorącą łopatkę p J, naj 
00 Pe wała: 7 > + er 75 = bliczną licytacyę sprzedanemi będą, a po R Fi T T Pp AT, r lk c me rę woń wydaje. R 
A M yi chorw, słow. bank. 76 —| 75 5- ) J strąceniu ilości 3 Bapku na APAY ponus PARASDLI iji JĘ ARASOLAR Ai zy balsamm kosztaje yorar 
+ i jO «ore — 4 j £ a 7 CY : 
bys 2 1 Dakowiiskię : : | 73 30| 12 78 NA ROK acninó, GR, Pia EEE GS" po cenach fabrycznych "Gg W KRAKOWIE: p. J. Jahi, p. J. N 
5%, ,m___» iedmiogrodzkie | 74 25) %3 75 2 SEE 5 A = lom zwróconą zostanie, nie odebrana zaś - w handlu Walter i p. NIolędziń ki nes 
6, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 --| 92 — | Spis przedmiotów zawartych. Część I. Kalen- eona 4 a bi OERE n S ter i p. Nio PRE: inski apt. ped 
z w R darz rzymski, ruski i żydowski. — Nabożeństwa | PO upływie tego czasu, stanie. Bię banku Alo Łe Q Schwarza wW Krakowie „Barsakiem.* — LINCU. pan M. Æ. 
Listy za so” w kościołach krakowskich. -- Odmiany księżyca i | własnością. m TENH De : p Vielgath 1 syn ip. Hiofstiitter— 
5*, Banku rdzę” dosa opt "DĄ przepowiednie zmian w atmosferze. Tablica wscho- Kiaków dniś 4 „Września «1863 Cenniki udzielają się gratis. (3217-1-6) No LWOWIE: p. Adolf Berliner dą 
s n » = artEa du i zachodu słońca oraz długości dnia. — Za-| _ a= „kZÓ wę y A a] nnn wii a ićj L : P. NA i 
ideg 5 miesięczn. . Świenfa. -L Tabele stęplowa. Starszy Arcybractwa:: | " o PROTOK (EF wrr wnićj Laner, p. P. ikolasch apt. 
$ X. Piatkowski. PRECZ RSE RA a | RZE p. Bonifacy Mtliler. — W OPA- 


losowane w w. 4. 
5%, Tow. kred. galicyjskie. . . 
Pożyczki Loteryjne: 

Losy arb. z r. 1839 całe . 
" Pe z z r. 1854 na 4°% 

9 n _%1.1860 całe. 

Bilety rentowe Como. . . » s» 
Losy Zakładu kredytowego . . 
tryestskie na 4! b e ste 


Część II. O jedności 1eligijnej, politycznej i mo- i 
ralnej. — Legenda z czasów stworzenia świata. — 
Dalszy ciąg dramatu spraw obecnych przez Wa- 
lerego Wielogłowskiego. — Jarmarki uprzywile- 
jowane w Galicyi. 

Cena egzemplarza 50 centów. 


Kalendarz katolicki 


WIE pan Adoif Hauke. — W OŁO- 
i| MU.CU p. Gerhauser. — W PESZCIE 

jp, R Töreck i p. A. Thalmayer. 
— W PRADZE p. J. Fürst apt. pod 
„białym Auiołem,* pan Fragner, pan 
E. Fürst, p. Nentwich, ip. Wsze- 
'Gezka. — W PRESZBURGU p. Er 


33- j : l Zawisza. = 
(3033-3) Sekretarz: Teont Zawisza uprzyw. 


i Fabryka lamp kamfinowych 
Lcopolda Aleks. Goldschmida w Wiedniu 
Leopoldstadt, Ferdinandsstrasse Wr. 17 


Poszukuje miejsce 


PRAKTYKANT 


przy gospodarstwie, cukrowni lub innej fabryce. 


iższa wi w Administracyi „Czasu.* 
Bliźsza wiądomość w A istracył „ w. własnym. domu 


2 > AD 3164-1-2 5 : 2 , A 
p Ks. Eaterhazego na 40 lr. dla p k $ ma dol : eA Tapaa BDN kóME a ARM, bay iotwietajsojch jak ŚHeinwiel. — W SALZBURGU p. H. 
ięci j j A va 1 ke € j s ( E aN EE enia , po- > s si 
: Baleia Paliń a 43 z LUDU WIEJSKIEGO odd 0 KAL AAU dwórzów, publicźnych MASA salonów, pokoi, kuchen i t. api waż m inter huber i p. & Bernhold 
»  Księci © RH Ż* na rok P EW 0 WAR A Szezególniej poleca fabryka swe nowo wynalezione N SANOKU tan J. Jakkitsch — 
a Gg m$ 346 n 186 4, z : Ma u n ? E Am EH SREFUS W RZESZOWIE 8. Schałtter i Sp. 
k Miasta Rudy >49 k napisany przez Walerego Wielogłowskiego. Bhiższa, wiadomość w Administracyi ES” 448 ER PY P ae E * miri Eoo 4 WIEDNIU pan 1. D. Pohimann 
indi d ZAS 4. z najdoskonalszej konstrukcyj. > ? 5 
s Ks plener zg = s ar z 8 75 Cena egzemplarza 20 centów. „CZASU. (3221-1-) Obstalunki na powyżej VRIOU RMY jakoteż na wszelkie gatunki o- „pod złotym Jeleniem* LP? F. X. Ple 
„  Keglewicza AR 15 10| 14 85 Do handlu k F. Jaśkiewicza lejów skalnych,! przyjmują się w kantorze w domu wyżej wymienionym — ban, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
eg » n #0 handlu korzennego £., JaASKter w podworcu po prawej stronie, i takowe najpunktualniej wypełniają się. J. Weiss, apteka „pod  Murzyne m, * 


w Rzeszowie poszukuje się 


Subjekta i Praktykanta. 


apteka „pod Królem Węgierskin,* — 


» 
Akcye bankowe i przemysłowe: 
W BERNIE pp. Schottola $ Kro- 


Akcye banku narod. austr. . . 


Nowa Pielgrzymka do ziemi Św. 


791 — 790 — odbyta 


Die k. k. ausschl. priv. 


» zakładu kredytowego < > |.86 60186 50| w roku 1863 przez Feliksa Borunia a z tsch W ALTONIE: 
żeglugi parowój na Dunaju j427 — 425 — cy. PRE '| Wstęp bezzwłoczny. — Bliższą wiads- G ogl L p b k patschek. — NIE: Prie- 
a kolei Bia. Ces. Ferdyn.. | 1645 | 1641 włościanina wsi Kasżowa, mość die na listy code powyższy a z ampon- a Ti ster. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
s PA ka aa A gat, is , rad a 50 spisana = opowiadaniem pielgrzyma przez Wa- | handel. (3218-1-3 von í mes iayor, — W NOWYM JORKU- 
= >> Pardubickićj.. . - |127 25126 09] 050 Wieloglowskiego,, wyjdzio temi dnimi)  — — e Leopold Alex. Goldschmid in Wien, p Beremdisonn — W WASZYNGTO- 
I E gmet. il ha aE Oena egewpiit śO cota * | FRANCISZEK WOLF Zzopstawiay, ELUANA E NA AT. (s: Juliusz Lesser, 
x 2 Galicyjskićj. . . . |196 —j195 — krawiec damski z Wiednia, erzeugt alle Gattungen Plotogen-, Sóluról. MEL Fatis Lampen zum Zwecke i m a. 7 yć a; Pó reko w ZY r 
<Kd PIESZE GOA- e gen-, öl- j leum- j 7; - Hanko i p. G, Jobanny a = 
Kursa zagran. (3 miesięczne) ` KE 27. Auflage = poleca swój najobficićj zaopatrzony skład z wy einer biłigen und schönen Beleuchtung: von Strassen, Hofrtiumen , öffentlichen r ać ta BOCHNI pan a Mienie A 
Amsterdam 100 zł. hol. . «yo SŁ | — ui o 2 a borem wszelkiego gatunku Gärten, Kalons, Zimmern, Küchen etc. etc. Besonders empfiehlt die Fabrik ihre „ BUCZACZU p. Lipechiitz i pp. Kodrębski & Ker- 
Augsbuzg 100 zł. nadr.. . |È 4 | sa a 94 8) Tyr Sakai An Płaszczów i łaSz- nenerfundenen sel — w BURSZTYNIK p. Ngoki aptek. — w BRO- 
i talar. =. fS fasa ba 3 : 
im Ery n. M. 100 zł. 33 | 94 95 94 85|| 1 | Aerztlicher Rathgeber in al- p pusy Eiesper us-Lampeim WZ BACH p A H. Kiśber | p. Noustein aptekarz, — 
Genua 100 lirów piem.. . (A 5 — — DER lea geschłechtlichen Krank- kó D ki h A von anerkannt ausgezeichneter Construction. " BRZEZANACH p. E. Moori TĘ: F adenhech ept, 
Hamburg 100 mąrków . . 3 | 83 80, 83 70 PERSGNLICHE heiten, namentlich in czy w ams 10 O i'm 60 Bestellungen, so wie Aufträge auf alle Gattungen Gasóle wer- kz a ye Ag p. Porfiry Ziesiowioa apt. — 
Lipsk 100 talar. . . - - - u pasil, S | z  Sohwächezuständen etc. |; „„jjęyszych i najnowszych materyj w naj den im Comptoir daselbst im Hofe rechts entgegengenommen und bestens a) Reż wa Spaak PN A KAPANANE 
kómocpę 100 iom te ni Ja | dzozchg=* ' Herausgegeben von Mear- | gustowniejszym i najmodniejszym kroju po ce- POKO (3115-1-6) w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. Izusay 
Londyn 100 funtów.. . . 2 4 jiri 90111 80 rentius in Leipzig. 27te A> jaz en ; A a E a N | *chnirct. DEMBICY p. Jizot Masławypi 
100 franków . . Jaa | 44 35 aa 2sl| t * |Auflage - Ein starker nach zadziwiająco tanich stałych. chniiroh, — w I p. Jśzef Masłowski 
Waluty: 27.Aufiage. | Band von 232 Seiten mit| Lokal sprzedaży druga buda przy Sukien- pr PA "PSY aeiy heme E. 
| In Umschlag ver. | O0anatomischen Abbildun- | nicąch od rogu ulicy $. Jana vis-à-vis handlu " . 7 raj a orara E ANACI 
Gesarskio korony . + « « « « + | 15 45! 15 40 £ ci Nahlik EA Dilase | p. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tomaszowski apt,— 
nRa TUE hore om Em | NEM sieget. | uch, besonders nützlich für | 4 122 Meg? W. Fischera cbok budy Bernard: | w RUS-SIATYNIE p. Grzysoweki apt. i p. Fdiike 
»  dukaty na wagę. . . | 5 86 | 8 34 | jnnge Männer, wird auch Eltern, Lehrern und Er-| Barnerdy, majstra szewskiezo z Wiednia. i Ś ) gy Byk ops ta bye A o a 
e , Eltern, Le ryan ANĄ >w JAWOROWIB p. Gawiikowski kup. - w KA. 
» n © we 5 36 | 5 34 | zjehern anempfohlen, und ist fortwährend in allen (3123 4 6) czarno-srokate rasy berneńnskiej p ZE Ea m 
Zioto al MATEO. . « + + +. + | — | — |namhaften Buchhandlungen vorrithig. 3 > + 50 . ŁUSZU p. Bziesiuger apt, — w KAMIEŃCU PO- 
Napoleondory .. « + - + « « + |896|8 9% | BSI Krakau bei FH. Baumgardten, A. Rosenberg, są do nabycia w Państwie HOCHWALD, poczta Freiberg |DOLSKIM p. D. Potalas opt - w KENTACH p. 
Sawereny + » « e © © oee e ©» Buchhiindler. (2805-15-12) s Si a M ja A „ BAPFOBOWG za I » P- m .— 
Fryderyki.. © « « « «+ «e I W. MOTAWII. w KOŁOMYI p. Kupformana  p.Jin Bidorowi 
Luldory. Eriste rw NOTY” 27 Aufl. — Der persönliche Schutz von Lauren Doktor Medycyny, (hirargii l Akaszer. Hochwald we Wrześniu 1863. apt, — w KRAKOWIE Apteka „pod słotym Bto- 
Suwereny angielskie. . .. « + tius. Rthir. 1'/,,— f, 2. 24 kr. leczy za pomocą (8141--3) Dyrektor dobr niom,“ — w KRAKOWCU p. Dobreański poozt- 
Imperyaty rosyjskie. . + + + » Ueber den Werth und die allgemeine Nützlich- - y s mistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. 
DIODIEK I 0% 6 TURA © keit dieses Buchs noch etwas zu sagen, tst nach Elektro-Hiagnetyzmu o o u a FF w RRZESZOWICACH p. Bteblik, — w LE- 
Rem. E einem solchen Erfolge überflüssig. następujące słabości z najlepszym, czsto | Gd 12% do 19% Października r.b. Bsta. teh t w usAozow 
i spodziewanym skutkiem: l p. Ebongor aptekara „pod Węgiorską koronę, 


Pruskie bilety bankowe . 


Lwów 5 Października. reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- trwać będzie ostatnie ciągnienie 
4 a 


spinóśń dora WEVA SR SA | ARETY: Brunszwicko=Liincb. wielkiego losowania, 

n e; t ej f; 3 JE . . 

osłabienie ciała i osłabienie Kajikia w którem WJ CERNS być muszą 11,000 wygrany ch na zł. 175,000, 
105,000, 70,000, 35,000, 17,000, 14,000, 10,500, 8,750 itd., aż 


członków słabości; szpika Paeys 0; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- do najmniejszych po zł. 82%,. 


p. Rucker apt, dawnićj Tomanek, A sto- 
tym Lwem i Apteka pod RZA sg = 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptok, — w MOŚCIJ- 
KACA p. J. Szalbot aptók. — w NAROLU p. Fe- 
derbusoh, — w OŚWIECIMIE p. Władysław Po- 
leszek aptekara — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek, — w PRZE- 


Nadesłane. 


Bóle żołądka i kiszek, kaszel, wyci: ńczenie, cpa- 
, | danie z ciała, na które medycyna nie nas'ręcza Ża- 
dnego skutecznego środka, doskonale dadzą sią wy- 
leczyć smaczną Revalescière Du Barry z Londyru 


austryacki . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubeł rosyjski. . . . - 
Talar p SRP EC 


1 €8,| 1 66; 


zast. gal bez kup. wal. austr. |15 63 '|74 £8 Neufchateau (Francya) 23 grudnia 1862. 3 
Listy = 5 mon. kon. |:9 38 128 63 Panie, córka moja 17-toletnia cierpiała od dawna bość wzi oku, : à (2470-22-) Już za małą kwotę zł 5 za 1/ losu oryginalnego WORSKU p. Foliks Świtalski aptek, — w RA. 
Oligi rA zę kuponu. SĘ na r Tosstrajopie nerwów i wszystkich funkcyj Ordynuje od godziny 3ej do ej po połu- i f 8 rao ni em si WIE p. Diostel aptek. — RADZIECHOWIE pen 
Pożyczka narodowa bez kuponu i herset lek się peł PROCE ZA and te. | dniu na Stradomiu pod L. 14. » dtto mO ga % dtto imatolszći € Aleksardor Jsókiowicz aptokarz. — w ROZDOLE 
Akoye kolei żel. gal. Karola Lad. AB ip annie a art A n dtto „20 „4 dtto | ji RAA G. M. Borski apu— ROZWADOWIE p Karal ME: 
ZE . . „czył . 
Warszawa 6 Października. na wielką radość paszą i największe zdziwienie, wy- Obwieszczenie » dtto „ 40 „ cały los oryginalny granej. aókl SS w. SAMBORZE i Akies! isg Sarn 
pa a a mił szła ona zupełnie ze wszystkich tych chorób. Leka- 'e zaś z prawem. do tkieh wygranych I. 70 ły los i st i Kriegseiseu aptekarze, — w SOKALU p. Mas.il 
Ohm) rze zdumieli się, widząc ją silaą, wyrosłą, świeżą i p 9 wszys en ygʻany po ZE. ZA GARN. 104, 7) SPOBUM” apt, — w SKAŁACIE pan Dziembowski apte- 


Obligi skarbowe. . « + * + p 
kupon . . « p. 

Listy zastawne kia okresu . rubli 
upon 

Akeyo kolei żel. warszawsko-wied. 


Mimis warszaw.-bydgoe. 


kowo w tej cenie za: g, 1⁄4 i 7, losu eryginalnego. można wziąść udział w tćj 
tak korzystnój i pewnój loteryi; za pośredmetwem niżćj wyrażonego Domu han- 
dlowego, któremu sprzedaż tych losów — pod warunkiem punktualnego roze- 
słania list ciągnienia jakotćż i wygranych — od Prześwietnój Komisyi loteryjnćj 
wyłącznie powierzoną została. Jakub Sirauss, 

(3132 -4-5) (Effecten-Handlung) w Frankfurcie n M 


Przeciw wszelkim zastarzafym kaszlom, 
ciepieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie. 
niu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem 


p łną zbrowia. (3043-11) 
Martin, 
oficer płatnik, na odstawce, 


zarz, — BOKOŁOWIE p. Danczak apt.— w STRZY- 
ZOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. są od p: 
Kosturkiewiosa spadkobiercy, — w STANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan i Świtalski n- 
tekerzo, — w STRYJU pan Edward Kornker- 
ger aptokarz, -- w BĘDZISZOWIK p, Jan Ko- 
wzacki apt, — w SIENIAWIE pan Edward Mañ- 
kowski apt, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz 
—w TARNOWIE p, J. Jahn, — w TURCE p. M 
Pita aptek. — w WADOWICACH pan Gorecki 
i Apteka eyrkułnrna — w WIELICZCE p. F. J, 
Wontorok,— w ZALESZCZYKACH p. J. Kofir, b- 
ski, — ZATORZE p, Winnicki apt. — w È- 
«WI pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIR 
R p. Patoschapt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apti 

SPP. Przedsiębiorcy, którsyby sobie žyos y'i 


RS * i RECE 
| | 
oopa: Syrop biały „ges ea t 
| sam w swoim skłądzie, raczą slo sgio- 
Całćj flaszki po 6 złr. Całój fiasnżi po 6 slr. | aló do jadnogo s głównych Bułedów wyj j "8 


M > s ay pD i e E S i © yy y h a p tua | smosonych. 


Już cd kilku tygodni rzucono fałszywe i u- 
bliżające wieści, mające na celu wywołać na 

Dom Ðu Barry, 77. Regent-Street, Lon- | moją oscbę nienawiść i oburzenie szanowne- 
dyn; 26, Place Vendôme, Paryż ;i 12, Rue de|go obywatelstwa i czcigodnego Duchowień- 
o UW: ny w" Je p. h stwa, jakobym występował przeciw Asseku- 
kil, 40 fe.3 12 kil 15 fe. Za asygnacyą poezttwą — pracy! krajowéj, co mnie powoduje „do pub'i 
Sprzedaje się w Petersburgu, u Tegelsten i Thorn- | CZNego OŚwiadczenia, iż do najmniejszych za 
ley, 16, Wielki Morskoj, d m Barbe, i pierwsi a- |rzutów na Assekuracyę krajową cię nie po- 
rawe; korzennicy i cukiernicy we wszystkich mia- czuwam, a szerzone na mnie w tym wzglę- 
raii f dzie wieści, są czysto zmyślone i niesprawie: 
dliwą obelgą, 

Przez dłuższy niż 30-letai pobyt w Wado- 
wicach, znany jest mój charakter i usposobie- 
nie szanownemu obywatelstwu i wielebnemu 
Duchowieństwu, do których godności i świa- 
dectwa c$ nielam się odwołać; wzywam przet: 


14 255/14 225 
— |= 19; 


Wrouław 6 Października, 


Banknoty austr. w mon. nowój . 
Polskie bilety bankowe . . . . 

» Listy zastawne . . . . 
Poznańskie Listy zastawne ROZ 


LJ n | M LA ja 


, 
. 


Paryż 5 Października, 
Renta 3%,. . « o oya © e e © o 


Łondym 5 Października 
Koasole. >. + © « « 2 « © © | 934 — 


ss Nie opuszczaj Nas! Z3 
Pieśń z towarzyszeniem fortepianu, sło- 
wa księdza Karola Antoniewicza, muzyka 
Józefa Waszaka. 


ZZO O Wyszła nakładem księgarni Juliusza spa: zka - [Zs opakowanie do przesyłek Za opakowanie do przeżyłe! | 
x > To 2a | publicznie każdego do otwartego zeznania, [|20 x. wiecej A y? i igerj. | 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn Wildta w Krakowie, i jest do naby- |czyli kiedykolwiek zasłażyłem przez moje po- |: Sih | p. Ge 4. W. Mayera, osa ca ają TEATR POLSKI 


stępowanie na podobne obwinienia, 
Wadowice dnia 28go Września 1863, 
(3121-2-3) Flor. Schóltz. 


W KRAKOWIE 
pod Dyrekcyą 
Adama Mitłaszewskiego. 


—=— 


|stóry w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym. 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka- 
szla kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałćj flegmy, łagodzi w ten mo- 
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 


cia po wszystkich księgarniach. 
Odehodzą: Cena 50 kr. (32161 3) 


s Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
ładniu = do Warszawy 08. runo;== 


podpada zy m Wierzchowiec oficerski WINOGRONA niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią. 30 f We Czwartek d. 8 Października 1868. 
0 a rzoz i ze jest do sprzedania. — Bliższa wiado- A Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyę znajduje sig w Aptece pod „złotym t é ° | 
do Ostrawy (p Bogumin_(Odvr Jest prze y arawasztwć ; ye pod „złoty w I A i 
borg) do Prus) 8 rano == do Lwowa |“ mość przy ulicy Szewskiej Nr. 218 I. Poraz Słoniem* u pana Ernesta Stockmara. ienieec groc Iowy, 
1a. 4 z 8. 30 wieczór == do Wie- | piętro. (3161-1-2) W IEDENSKIE, i „MYŻRIA [BE czyli 
| Mezki 11. rano. c= jprzedniejszych gatunkach 3035-3- y : 
s Wiednia do Krakowa. 15 rano; 8.30 wieczór w najprzedniejszych g (3035-3-) Gwiadectwa: i 
s Osórawy do Krakowa 11. rano. AMALIA FLINTER, odbiera Handel Długi cza ccierpiałem na nieznośny ból piersi połączony z mocnym kaszlem, tak iż od 3 tygod: Mazury W Krakowskiem. 


Komedya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami z po 
wszechn.e ulabionych pamiętników Paska prze 
robiona. 


s Granicy do Śzczakowy 8. 30 rano; 11. 37 
przed południem; 2. 15 po południu. 
so Szczakowy do Granicy 11. 16 przed poin- 
dniem ; 2. 36 po południu; 7 56 wieczór. 
s9 Lwowa do Krakowa 5.19 rano; 5. 20 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wi RL żę. 
cór — z Warszawy 5. 13 po sdę: pedlug ostatniej paryzkiej mody. 
dnin = z Wrooławia i Warszawy 9. Zaopatrzona craz zapasem płócien webowych 
45 zę 5. 37 NE Gz td złr. 17 do 60 złr. za sztukę; kołder zi- 
PR z IA A 8) pod. z) mowych, bielizny stołowej i t. p. 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 


nis byłem w stanie żadnej czynności przedsięwziąść; wszelkie dotąd używane środki okazały tię bczsku- 
tec'nemi; po uzyciu kiika flaszek białego syropu piersiowego z fabryki pana G. A. W. Mayera dozna- 
wałem widocznie codziennego polepszenia, tak iż teraz jestem zupełnie zdrowym. 

Czując dozgorną wdzięczność dla wynalazcy, polecam ten środek najsumienniej wszystkim podo- 
bnie cierpiącym. — Fieyterg dnia 30 Maja 1868, „. Müller, 

Będąc dręczony od lat klku mocnym kaszlem połączonym z pluciem krwi, który mnie tak dalece 
osłabił, )ż moich czynności niemóglem wykonywać, na wielokrctne zalecanie sacząłem używać *yropv 
piersiowego p. Mayera; i w krótkim czasie osiągłem ten pożądany skutek, żem zupełnie do zdrowia przyszedł. 
Polecając ten tak áw'etny wynalazek P.ński wszystkim z cierpiącej ludzkości zostaję z wnnym szacunkiem. 

Kronstedt dnia 20 Lutego 1868. p S. Herter, Fotograf, 
po czesku, po niemiecku i rozumi po polsku, Podobnych świadectw znajłujs się tysiące, które mogą być każlego czasu w głównym składzie 
w moku af 37, katolik, MOBĄCY fa PIKAD aai przejrzano, 
7 e A AS remi świadectwami, poszukuje służby za lokaja PRZESTROGA. Peniewsż przez wielkie wzięcie, jakie mój syrop dla swój skuteczności w całej 
Co do płótna zaręcza zaj lub podobnej. — Mieszka przy ulicy Mikołajskiej, niemal Europie pos ada, spowodował licznych zalledow edy przeto woni Enns Publiczność, 


Ltrzymująca magazyn strojów dan skich przy 
ulicy Grodzkiej Nr. 88, poleca swój skład naj. 
nowszych kapeluszów, a mianowicie: 
kapelusze kast>row e po cenie od złr. 1 do 2 złr. 
takowe ubrane gustownie "R um IP 
Są także czapki wśtowe, ubrania na głowę 


Edwarda Fuchsa w Krakowie 
co dzień świeże transporta. 
Poleca takowe osobom kuracyę winogronową 
odbywającym jako szczególnie dobre. 


Do dzisiejszego numeru 
dołącza się dla Panów 
Prenumeratorów w zacho- 
dmich obwodach Galicyi CENNIK pa- 
rasolek i parasoli Józefa Schallera fa- 
brykanta w Wiedniu, znajdujących -się 
w komisie na składzie w handla Alojre- 


g~- Wszelkie obstalunki zamiejscowe, przyj- 
muje i uskutecznia po cenach umiarkowanych jak 
najpunktualnićj. ( 3143 2-) 


EB" wojskowy, rodem z Czech, który mówi 


6. 20 wieczór. . r. 442 w podwó I - A - : A - ABE . - Ą ż s 
; AT. podwórzu na I. piętrze u pana Gazde-| ż każda flaszeczka opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśn'ętą, i tylko jedynie prawdziwy w ap- £ z 
go Zawwowa z Krakowa 6.33 rano; 8,40 wieczór. prawdziwość materyatu. (3163-1-2) o kiego. (3156--2) itece pod złotym Słoniem u p. Stockm:ra się aito. er p % i 30 Schwarza w Krakowie. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


| ao" rgnin 2 


z z O A 


m RENE EEN 


